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Walka o życie na moście Podgórskii
Komisarz policyi ocala człowieka przed śmiercią w Wiśle.

K,

(Objaśnienie wewnątrz numeru na str. 5).

Powodem strą k kolejowy w Niemczech.
. W a « » a w a .  (Tel. M .) F z ą d  fra n c u s k i z w r ó c i ł  dow<>za w ę g la  do  F ia n c y l .  P r z y c z y n ę  te>po jea t 
' do R a d y  a m b a s a d o ró w  o  z g o d ę  n a  z a ję o  e  I s t r a jk  k o le jo w y  w  N iem c ze c h .

woj aka hancw łk le  za fllębią Rnhry, celem f ___________________________________

^aoowiedź nowego przewrotu w Rosyi
***ów . (Tel. w t.) Dnia 1 lutego rozpoczął się ■ zmian, które nastąpię bezpośredni) po zakoń- 
, \ ie zjaizd partyj komunistycznych. W  czanin zjazdu.

Rosyi sowieckiej spodziewają się w ielkioh

Polska w genueńskiej 
zasadzce.

K iaków , 5 lutego.
M ię d z y  w  i o is za m i e n u n c y a c y i, wym iY.nian> uh 

w  te j c h w il i  prz.cz k ie r o w n ik ó w  p a ń s tw  ztu-bod- 
n ic li, p r z e d e  s ta ł a się w c zo ra j w ia d o m o ś ć , k tó ra  
do ż y w e g o  m oże za n ie p o k o ić  op in ię  p o ls k i.

O jo  w  nocie, k tórą  o n ep d a j prom ie-1.' iit. cusk i 
w y s to s o w a ł do r zą d ó w  p a ń s 'w  sprzym ierzo-- 
nych , za s trz e g a  ... c się r .w k o  w h k
ew e n tu a ln y m  zm ia n o m  u akt a tu \vę.r*aisi;\eiro 
w y p ły w a ją c y c h  z n ie g o  u n iów . z n a jd u je m y  ę * e  
a łu g  teK stu , p o d a n eg o  r r z e z  A g c n e y ę  I la va *a ',  
u s t ę p u ją c y  u s tę p : ...„razw ią^am ie  p ro b lem ó w ,
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ustalone już poprzednio, lab n. p. w sprawie 
giinośi'.., i.j, nie może być bj najmniej z*kwa- 
alyonowane".

Mimochdde n ztfcyiowainy P'ii»ez P o i  ..cerego 
„przykiad uchyla rą b ek  „ ta je m n ic y  z Cannes", 
pozwalając za jiztć  poza kulisy rozmów Briunda  
Z  L loyd1 em  G e-orge ‘m . Nie ulega, zatem kwest yi, 
Ż3 z>e strony po\\ ni ch c zy n n ik ó w  koa.licyi za- 
c n o a n ie j je s t  'Bu n ov .o  p od n o szon a  s p ra w a  G ór* 
u ego śltpsluL z w ; J oczn em  żą d a n iem  p e w n y c h  
amian zasadniczych.

D o  p rz e p ro w a d ź  er. i a sm itin , k tó re  —  j r k  n a ­
le ż y  p r z / p  umaczać —  b y ły b y  d la  ra s  n ie k o iz y -  
s in e , n iem a p o w d u ,  a  w c g o le  s; r z o c iw ia  się to  
intertwom F raTK-yi.

Rozumie to nowy premier francuski, skoro 
nio waha się 'fw iiś# !; iryż^y. ze w razie bra­

ku „uspokojenia w iyrn kierunku" (t. j. co do
r-iemirus2al'"i>r’ ri ćłotych-caasowycIS ‘traktatów), 

Francy . czułoby •i*' znnrwoną ..do zachowania 
swobo iv d/ialniila".

Nieustępliwe stanowisko Pąincareło jest dla 
nas wprawdzie dużą gw;„rancyą, me może jedj 
nak być zupek m ; uispo-kojenicm. jŁsnefii jest 
bowiem że ze s-rony konferencyi gcr.uoń skie, 
zainaugurowanej pod ha»h m wielkiego .poje­
dnania", i  przy ajmniej ze strony niektórych 
jej czynników, et (u.re się dla nas niobe-zr. .eczna 
zasadzka.

Nasz komitet ministerialny, za.imujaay się 
przygotowaniem mrteryahi do ko'ferencyi, po­
winien dobrze rozważyć wszystkie ewentualno* 
ici, wobec których Polska nagle może sio zna­
leźć w Genui.

15 samochodów ciężarowych
Katow^M, (P A T ) W  zachodnich powiatach G. 

Śląska zap ędzono poszukiwania za ukrytą  
bronią. IV Koźlu wykryto skład broni i umun­
durowania, wystarczający Ola w yekw ipow an ia  
1000 ładzi.

K atow lo*. (P A T ) N a  odwachu policyjnym w 
Gliwicach władze koalicyjne skonfiskowały  
znaczny zapas broni. W  „llucie Gliwice" w y . 
fccyto sk ład  broni, którą wywieziono n& 15 sa­
m ochodach ciężarowy on.

W . rzeźni g liw ick iej znaleziono sk ład  broni, 
m undurów  i  hełm ów stalowych. W  mieszkaniu 
orgeszowoa W ow eia  znaleziono 20u karata-nó*

pełnych amunicyi i karabinów.
i  atnnnłcyą do nich, & w mieszkaniu b. o W era  
niemieckiego Zat&Ka wielk i zapas brt>nt. W  
„Hucie Państwowej" znaleziono 320 pootartór 
arm atnich 10-ctm., 30 pocisków 15-ctm., 169 ka. 
rabinów , 160.000 naboi karabinowych, 175 hełm y  
stalowo, 2 miotacze min, 9 ka iab inów  inaszya0- 
w yth  do ostrzeliwania tanków, 4 ciezk*e kara . 
biny maszynowe, 5 lekkich kurabłnów  m aszy. 
nowych, 300 granatów  ręcznych oraz w ijlk ą  
ilość m ateryalu w o jtkow eg3. ił res/towan© kle- 

j rów n ika  warsztatów  kolejowych Roaenthala o- 
j ra *  dyrektora „H niy  Państw ow ej".
j

Stwierdza 1 0  neta ambasadora francuskiego w Berlinie.
Berlin . (P A T ) A m basador francuski w  BeilŁ-

nie wręczył wczoraj im iem em  rzędu francu­
skiego kanclerzowi Rzeszy netę w spraw ie zajść 
w Szotiszowicach pod G liw  caini Nota zainera 
dokładne szczegóły o przebiegu strzelaniny w  
tej m iejscowości. Nadto  wylicza konfiskatę bro­
ni niem ieckiej na Górnym  Śląsku. Am basador  
francuski zwrócił uwagę na to, że w ctrzclaaf. 
nie w  bzobiezowieacb bra ły  udział wojskowo  
wyszkolone fajne orpanizneye, rozciągające swo­
ją  dzla-alnosc na całym  Górnym  ć l.s k a . Im ie­

niem rządu francuskiego ambasador prosi rząd 
niemiecki, aby wepóidŁ*ałai w śledztwie: sp raw ­
dzeniu uczestnictwa wojskJwycn Or^ai -
zacyj. Kanclerz W in ii wyrau-il gotowość w ia iz  
niemieckich do eneirgiczmiego Wsipófdiłiiiailiu w 
tej sprawie.

Echa zajść gliwickich
Paryż (PAT. Ag. Havusa). Izba postanowi!** 

przeprowadzić dyaka»yę nad !n.erpclacyą w spra 
wie zajść na Górnym śląsku w przjszły wtorek.

Członkowie psństw. Rady finansowej
Z  Małopolski 6 ekspertów.

W arsxaw a. (Tel M.) W  skład rady finansowej i tur Benie, d r A leksander Raczyńrkl, dr F ranci- 
ltwoCiOn j przy nnnisteisi wie skarbu wchodź, | szek Stełunyk, Tadeusz Epotein i Jan Kanty 
15 przedstawicieli przeni\s,u i finansów. Z Ma- Steczkowski, 
lopolski naieżą: d r  Marcin Czerski, prof. clr Ar- |

 — -

Dalsze prace Sejmu wileńskiego
Wilno (PAT) W imieniu kluba P_-Lk icgo 

S tronn ictw a Lu dow ego  oraz dem okratów  zgłoszono 
w soj mię w u . sek nostpująry:

V. >soki (sejm uchwalić raczy: Sejm Jako pełno* 
L jcu;. przedstawiciel ludności Ziemi wileńskiej, 
po długiej i ciężkiej niewoli wyzwolonej z pod 
jarzma obej ch najuzdów bohaterskim wysiłkiem  
najlepszego syna tej ziemi Józe a Piłsudskiego, 
tjh jego trudy żołnierskie nad oswobodzeniem 
znękanej ziemi nasze,, za świetlaną Ideę bratnie* 
go współżycia ws/ystkl .ta narodów tej ziemi, za 
DEUżUwienie złączenia się Wdcaszc/jzŁy no wie* 
:zne czasy z Ojczyzną Polską, hołd Mn zastnżo*. 
ny wyraża 1 megasnącą wdzięczność uchwalą ni: 
oi-jŁj-f wyraża.

Wniosek jednogłośnie przyjęto.

Trzecie posiedzenie Sejmu
Wilno (F’AT, Trzecie posiedzenie sejmu wilcń* 

sk i go ario c godzinie Irw . Mnrsz.ilok za.vla* 
doniił, że prezes fyiwczasowej komisy! rządowe]

Meysiowicz zlożyl do prezydyum sejmu wykaz 
w ;zy (Licli dokumentów wydanych pzzaz aieble 
oraz przez generała Żeligowskiego. Następnie pan 
marszałek zawiadomił sejm o otrzymaniu depjsz 
powitalnych od marszałku sejmu ustawodawcze = 
go w Warszawie Tręmpczyńskjego, od rektora : 
senatu urdwersyteiu imienia Stefana Batorego o» 
raz od miasra \i lodzim e za. Przystąpiono do od* 
czytania wniosków w przedmiocie włączenia W i5 
leńszczyzny do Rzeczypc^polltej Polskiej. W ni os, 
ki zgłosili: KluL zespołu stronnictw narodowych,
klub rad ludowych k'SL wraz 7. demokratami, 
grupa Odrodzenie reprezentowana przez posia Ste 
tana Mickiewicza,, kluby Odrodzenia, Wyzwolenia 
i PJ“S. Wnioski powyższe odesłano do komisy i 
politycznej.

Oświadczenie marszałka
Wilno (PAT). Nowo obrany :n arsz a i e k Sejmu, 

hckucijewski, objąwsuty kierownictw o, oświad 
Czyi, co następuje:

D z ię k u ję  za  za u fa n ie , ja k ie m  m n ie  p a n o w ie  
d a rzyc ie . N ic  w ą t p ™  że  o b ra d y  Setjmn b ęd ą  r z e ­
c z o w e  i w y r o k i  je g a  p ra c  n a jzu p e łn ie j o d p o w ie , 
d zą  w o l i  lu d n o ś c i a wszysniki!' je g o  p o .żn n o w ie *  

i a  p ó jt ią  n a  p c -zyk k  lta rou u . O św ia d c za m , że  
p o w ie iz u n n  g o d n o ść  b^dą p ia s to w a ł b e z s i  ounie 
i  n ie  w ą tp ię ,  ż e  p a n o v  t^  u ła tw ic ie  m i t o  t in d n e  
zad an ie , k tó r e ś c ie  n a  m n ie  w ło ż y l i  (okla-skN. P o  
10 n ii.M itow o j p r z e rw ie  r r z y s ią p io n o  d o  w y b o ru  
w icaniairszaUców.

Wicemarszałkowie
W iln o  •..f \ T ).  N a  podstawie p o ro 2u m :en ia , o- 

s ią g r ię t e g o  n a  kon w ein c ie  sen io rów , w ic e m a r ­
s za łk a m i zo s ta li w y n ra n i:  F ed e ro w ic i.  (z e sp ó l
s tr o n n ic tw  n a ro d o w y ch , 97 g lo s ó s . ). K r z y ż a n o ­
w s k i. c z ło n ek  P o ls k ie g o  S t . iw n r ic t r a  L u d  . • 'vgo , 
100 g łc isów ), M a lO w ie sk i (R a d y  lu A o w e , Oi g lo s y ).

Sekretarze
W iln o  - P A T ) .  -Na s k r e ta r z y  N ejm u  zioeta li 

w y b r a n , : 1) K ł ,  ś w ie r a e w s k i ,  01 g ie s y ,  2) E n g e l  
95 g ło s y ;  Ozek, z  zesp o łu  s t r o n n ic tw  n a ro d o ­
w y c h ; 3 } P r z y b y lk o ,  yo g ło só w , s t r c  n ic tw o  d e ­
m o k ra ty c z n e ;  ł )  B a lk b ,  ilu g lo s y . O d ro d ze t ,e ; 5) 
O s tr o w s k i Jouusz. lJ2 g lo s y . R a d y  i u d o w e ; 6) 
B u cret]ik ow sk l, 91 g ic s i jw .  R „ d y  lu d o w e .

W ybór korrisyj
W ilno  ( P A T ) .  P o  p r z e p ro w a d z e n iu  w yLorón y  

sek.” e ta re y , z a r zą d zo n o  w yb ó r  kon is y j
D o  k o m is y i w e iy n k a c y jn e j  z o s ta li w y b ra n i:  

C za rn o w sk i.  I I o r n ie v  icz , F a lo  wicu., K o r d ls  Z m i-  
i ]:o w ic z . O rech w o , SiuCIIPt* Z a le w s k i,  E in rn ,„ jk i, 
G r tb o w s L i,  M aacinkow isiL i, Jozianis. W ę u a ia g o l-  
sk i, łY zew pow s ik ó , H e lm a r ,  T ra ]<s*o . P iłs u d s k i 
B a g ien s lu .

D o  k o m is j i  p o l ity c z n e j zo s ta li w v b ra n i:  P ic *  
rzyń sk i, B r z o z o w s k i,  ks. M o ro z , Ja£n isk i. ks. 01- 
saań sk i, Ils. M itc ie jew k iz , N izcidarsk:, A b ra m o ­
w ic z , jy ta łow iesk i. J a n ik o w s k i,  Miioptii k o w s k i.  
Z a le w s k i,  N u sb a u m . K rz y ż a n o w s k i.  S ta n io w io z , 
C h o m iń sk i, G a s z lo w t ,  M iid iziew icz. V ' uzyscy o - 
taTZijlm ąw  po 94 g te sy , z w yjiąnkiem  S z id u rs k ie g o ,  
k tó r y  o t i-zym a ł 91 i ks. M a c ie jo w ic zu , o r a z  Ja* 
n ik o fi.sk i^ go , k tó r z y  o t r z y m a li po 93 g ) « 6y.

IX* k o m it y l  r e g u la m in o w e j w y b ra n i zostali. 
K s. M acie-jew icz, J a a iiis k i, L is o w s k i,  B rzu s ió w  
sk i, K s . M on to , S zsd u rek i, K ły s e jk o .  R u tk o w sk i. 
U z ię b lo , N'u b ium , O s tró w , k i, U lr s z a  B ro n is ią w , 
K rz y ż a n o w s k i.  Mickiewicz Ai.toui, i, ia in o w ic z , 
A b ra m o w ic z . B a g iń sk i.

J u tro  o  g o d z in ie  11-tej odibądzrfe s ię p ie rw s z e  
posiedzenie komisyi regulam inowej.

N a s tę p n e  p o s ie d ze n ie  S^ jm u  ju tr o  o g o d z in ie  
17-teij.

Nowy klub po&eiski
W iln o  (P A T ) .  C zęść  p o s łó w  b j hego „O d ro d zę  

n ia “ , m ian o iw ic ie  L u d w ik  C h om iń sk i, K a rn ic k a , 
H a ik o ,  H e im a n  i  S lt ia n o w ia z , u tw o r z y l i  k lu b  
p< t e ls k i  p od  a z w ą  „O d ro d ze n ie  W y z w o le n ie " ,  
P i-z e w o u iiic z ę c y n i w y u ra n o  L u d w ik a  C h o m iń ­
ski ego .

łiatzbim k Państwa prztsria życzenia
Wilno iP A T )  P oc lca  a pos iedzen ia  sejm u dn ia  

4 bm. nadeszła od N acze ln ika  Państw a Józefa P il*  
sudskiego następu jąca depesza, k tórą  M arszałek 
sejm u odczyta ł:

D o Pan a  i\lors«zalka Sejm u w ileńsk iego , W iln o .
P o  o trzym an iu  w iadom ości o ukonstytuowaniu 

się Sejm u w e W ilu ie , spitszp na r * jo i anskie, 
Pan ie  M arszałku, przesłać r.a jserdeczn iejsze ż y c z>  
mio. ow ocnej praey d ia  dobra w szystk ich  mieaz* 
kan tów  reprezen tow anego p -zez N iego  kraju , kto* 
r y  ty le  krw i, łez i  o lb rzym ich  o lia r  kosztow ał w 
przeciągu  w iek ow e j w spó ln ej Łaszo j h isto ry i.

Józef P iłsudsk i, N a rz A n ik  Państw a i N aczelny 
W ódz.

P rzy  od czy iyw an iu  te j depeszy posłow ie  po< 
w sta li z m ie jsc  a po ukończen iu  odczytan ia  
w zn ieś li m śrćd ok lasków  k ilk ak ro tn ie  okrzyk : 
N i son ż f j «  N acze ln ik  J u n f P iłsu dsk i.

Depesza p. Trąmpczyńskiegó
V 'l ln c  (P A T )  M arszałek  T rąm pczyń sk i nadesłał 

do prezydyu m  sejm u w ileń sk iego  depeszę treżci 
n es tęp u ją c tj: W yb rań com  7.iemi W ileń sk ie j ora** 
p ow ia tów  b ra s la w s tie go  i  Mdzkicgo przesyłań 1 
sord *czn( pozd row ien ie  i w yrażam  prag  -.-enie ja k ' 
n a jry c lile js zo j w spółp racy  dla wspólne* m atk 
O jc rvzn r. T rąm pczyńsk i.

Zegarki, zegary wszelKiego tedzaj^ 
oraz biżuteryę sprzedaje, kupu;< 

i naorawia najsumienniej 8201

Leon Brull
Kraków, ulica Starowiślna L. 29*
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sity?1 ii W i  a i
W arszaw a. (T e ł .  M .) O tr z y m a n o  Ui w ia d o ­

mość. iż kardynał czeski Skrbensky n^t przybył
f 'O T  [ 1 1  arrwi lt*.a»ŁJB>aU— — — — —

na konklawe, aby zaprotestować przeciw pastę, 
powf niu ,-z. d u  czeskiego w^bec Kość oła.

a w tta a u a n a c a m B

rzyczynifo do śmierci P
Tajna nrufia na wzór dawnej Inkwizycyi w łonie kościoła. — Na czele 

kaidynał ce Ltfi. — Sprawa ta uniemożliwia jeoo wyóar na papieża.
Belgii, p. Carton de W ia r i (były prezydent mi­
nistrów) i nawet czcigodny karuynał M ercler aą

W  ostatnim numerze pisma paryskiego , Lx- 
'■‘ńsiar" azmtesztwa pan J. Brousson z Rzymu 
s jwscyine 1’ f‘weLajcye o trjnej orga/ izacyi w S * 
Hi-: Kościoła, która niedawno została wykrytą.

P. Brousson. tmocyalny korespondent „Excel 
si:?'*" w ltzymie «.a czas konklawe, spotkał się 
w kaplicy św. Ludwika, do której uczęszcza ca­
la arystokratyczne część kolonii francuskiej. — 
z wybitim o&cbisłcścią, z kół waty kańskien i w 
rozmowie wspomniał owemu duchownemu dy- 
p^macie, że wśród biskupów francuskich popu* 
la,ną jest bardzo kandydatura kariynaia, de 1-ai 
ta  papieża. j

— Większość dzienników paryskich jest zda- 
hi a, że kardynał de Lai, chociaż kandydat nie­
przejednanych, ma największe szanse r.a uzyska­
nie ty ary?

— A leż to głu jstwol — zawołał pauiai, — kar* . 
dynai de Laj jest obecnie niczeml Skompromi­
towany został doazczę-aue przez
S K A N D A L , K TÓ R Y Z N A W  JEST  JUŻ W S Z Y -  
S i łO U  Z B L IŻ O N Y M  Dti KÓ i . W A T Y K A N .

SK IGH . i

Dziwna, że prasa francuska o tem nie wie, — I 
Lo szwajcarska i belgijska doskonale o  tem są
Poinformowane!

Widząc zamtcresowŁiiie dzienruKarzc rozmó* 
wca jego zaprosił go do siiebie, aby pokazać do­
kumenty, dotyczące tej sensacyjnej sp>,awy. Do­
kumenty te stanowią gruby plik papierów o kil­
ku tysiącach, kart. A  treść ich jest. następująca:

Adwokat Jona.’: w Gandawie był w roKu 1914 
fedakterem małego pisemka, p. n. „Katolik", 
k tó rego  całymi programem była zaciekła walka 
przeciw' nosroczesnym tendeneyom w Kościele 
k. tn-clfim. Że p. Jo*ax był wrogiem „herezyi", 
- -  t o d obi ze. — elo  żarliwość swą posunął on 
°ż ć.i tego stopnia że dopatrywał się herezyi 
v '?zędzie

1 W  K A Ż D Y M  W ID Z IA Ł  H E R E T Y K A .
rcftr.udzii też stosy ..aktów", dokumentów, 

ii <j'jf do n o s ic ieLskicn, artykułów oszczerczych, 
tiaj/.wyklcj szych na wet denuncyacyi, które kom* 
i-romitowały niepraw 0111 yśl ,ość reLgij ą róż 
bj cn osób. Posiadał ni-łieryaly, mające stwier­
dzać, że nawet przywódca padyi k ato licka ] w

h e n  tyk am i. G d y  N ie m c y  ze ję li.  B e lg ię  —  ó w  cpe* 
c y a lis ta  od  d c  u n cya cy i sam  zo s ta ł za d en u n eyo - 
w a n y . O s k a rżo n o  g o  w o b e c  N iem c ó w  c p rz e c h o ­
w y w a n ie  p o d e jr z a n y c h  p a p ie ró w . N ie m c y  z ro ­
b il i  r e w ir y ?  j z n rW .l i  w  je g o  m ieszk an iu  ca łe  
a rch iw u m  aoku m er,ió\v . m e m o ry a łó w , l is tó w  i 
n o ta tek , z  k tó ry c h  w ię k s zo ś ć  o p a t r z o n a  b y ła  u* 
w a g a m i:

..P O U F N E !“, „DO S P A L E N IA !" , „T kZY M A Ó
9 W  ŚC ISŁEJ T A J E M N IC Y !"

W s z y s tk ie  p a p ie ry  p isane b y ły  fa jn ym  k lu ­
czem  Z a w ie i a ly  s ię  w  n ich  c ię żk ie  o s k a rże n ia  
p rz e c iw  ja k ie m u ś  ,,p. M ic h a ło w i" ,  p r z e c iw  „k s ię ­
żn iczce  G e o r g e " ,  p z i b i w  „a r c h it e k to m "  i  t. d.

N iem c y , n ie  lc zu cn ie ją c , co  to  w s z y s tk o  zn a ­
czy , o s k a rż y li p. J cn ea x  o szp itgo& tw o  i zag ro *  
zih  ro z s tr z e la n ie m . W ó w c z a s  p. J on eax , a b j u- 
r a to w a ć  s w o je  ży c ie , z d r a d z ił  ta je m n ic e  i w y - 
?. :a il że  ? rc h i» .u m  je g o  s ta n o w i

„C Z A R N Ą  i i i i E G ę f  P O D E J R Z A N Y C H  O 
SK ŁO N N O ŚĆ  DO H E R E Z Y I

p ra ła tó w . k o n g r e g a c v i,  s to w a rzy s ze ń , p o lity k ó w , 
cuzienników, sro-weni w s z y s  .kich b o  z a c zy n a ją c  
o d  z w y k ły c h  c w ie c z e k , lis ta  s ię ga ła  aż d o  s a m e ­

g o  p a p ie ża  ó w  b o w iem , w y m ie n io n y  w  d ok u m on  
racti j oskarżeń ;, o  zdwadę sp ra w y  „p . M ic h a ł"
—  D; p seu don im em , któr; n a d a w a  o p a p ie żo w i 
P iu s o w i X . „k s ię ż n ic zk a  G e o r g e "  o zn a c za ła  kar* 
d y r .a ia  M e r r ;  trel Y a l,  a rc h ite k c i J e z iu tó .y  i  t. d.

N ik ;  nie b y ł w e łn y  od  p o d e jrz eń . U k r y ł  y ip i 
h e r e ty k a m i m id i  b yć  k a rd y n a ło w ie  A rae t e, va n  
h ossu m  P i f f )  n ie zh ezo . a ilo ść  b i-k u p ć w , n a w e t 
k a i dyn a i A’ ercietr.

N iem cy , p c  Spray.-dreniu  w y ja ś n ie ń  p. J o o e a x  
u w o ln il i  go . a  n a w e t p ó źn ie j u c z y n ili  m in is trem  
s p ra w  za g ru  ic zn y ch  r zą d u  „ f la m a n d z k ie g o " ,  
k tó r y  m ie ' im  p o m ćd z  d o  o d e rw a n ia  F la n d r i i  
o ć  aS elą ii. P o  uwolniondiii B e lg i i  sk a za n y  zosta ł 
on  p rz e z  sąd b e lg i js k i na śm ie rć , ja k o  zd ra jca  
p a ń s tw a . U c iek ł w ó w c za s  d o  H c la n d y i  i ta m  o c  
d ziś  p rzeb yw a , p is u ją c  o d  c za su  do ozaisu a r t y ­
k u ły  p rzec iw ' m o d e rn is to m .

T u  d yp lo m a ta  w a ty k a ń sk i p o d su n ą ł panu 
B ro (*sson  n u m er d z ie n n ik a  ..Natiior B e lg e " ,  z  a r ­
ty k u łe m  za ty tu ło w a n y m  „S em su cy jn e  r e w e la -  
cye , od n a le z ion e  w  p a p ie ra ch , k tó r e  ok u p an c i 
n ie m ie c c y  zaipom r.ieli w  B ru k s e li.  —  N ie z w y k łe  
in fo rm a c y e  o  d z ia la ln o ś ii ta jn e g o  s to w a rz y s z ę  
n ia  „ t r o p ic ie l i  he..<°zyi“ . Diz-iennik ten n os ił datę 
11 stycznia 1822.

-  W id z ,  pan. —  r z e k ł  p ra ła t. —  W s z y s c y  w ie  
dzą , że  Benedykt X V  zrnari na grypę, ale maić 
komu w iadomo, że na 10 dni przed śmiercią d°- 
w iedział się o tak bolesne] i przykre] dla niug* 
sprawie. M ało k 4o wie Jak straszliwym wstrzą. 
śnieniem psych3cznem było to dla niego.

—  A  te .a z ,  - -  za k o ń c zy ł m ą ż  stanu  K o śc io ła
—  ch ce  pan  w ie d z ie ć , k to  b y ł  g ło w ą  te j ta jn e , 
m a fii ,  te j n o w e j in k w iz y c y i,  t e j  „ o c h ra n y "  w 
K o ś c ie le  z a ta jo n e j n a w e t p rzeć ’ p a p ie że m ?

K A R D Y N A Ł  D E  L A I,  
s e k re ta r z  k o n sy s to r za . D z iś  za s ia d a  on  u a  ko*v 
k la w e  w ra z  zc  s w y m i zn a k o m ity m i k o le g a m i 
k a rd y n a ła m i M T C ie ie m , V a n  R u ssu m em , A m e t  
tem , P if f le m , na k tó r y c h  g r o m a d z i ł  aen u n eyu  
cye , C zy  ośrn io li im  sdę s p o jr z e ć  w  o c zy ?

O i i  m o że  z d o ła ją  o  tem  zap o m n ieć . —  a le  on?

Alarmujące wieści z 6. Siąska.
B A N D Y  N IE M IE C K IE  Z N Ó W  N A  W 1 D O W N L  —  N A P A D Y  W  OLIW1CKTBJH, H Ą C IB O R - 
SK IE M  I  ZA B R S i: iE Id . -  N IE M C Y  U^SZYSTKO W Y W O Ż Ą . _  P R Z E N IE S IE N IE  S ZK O ŁY  TE ­
C H N IC ZN E J  I  D I R E K C f l  K O LEJO W EJ. —  P R Z E L U D N IE N IE  M IA S T A  K A T O W IC . -W C IĄ Ż  

J D S fC Ż E  P R O C E S  P A S K A R S K I P A S D R IE R M K A . —  K O N C E R T  D U B ISK IE J .

,'Oa ko/esDonaenta „ ( je ń c a  K rakow skiego ') .

K a to w ic e ,  w  lu ty m .
D o tą  a lu d n o ść  p o lsk a  n a  G. b ią sa u , z w ła s  c z a  

lich ios-r p o u ia tó w  zach ou  ich , p r z y g n a n y c h  
N ie m c o m , n e nm sp tn io ju  przed b a n d a m i nie. 
m ie c i ł e n d .  N .e m a  praw ne d n ia , ż e b y  ta m  n ia  
d o k o n a n o  ja k ie g o ś  z b ro jn e g o  n a p a d u  lu b  n ie  do- 
pu czc/on o  s ię  gwałto,>, na sp o k o jn e j i  B o g u  du-

.; ch a  v in n e j lu d n o śc i p o ls k ie j,  k tó r e j js d y n ą  w t 
n ą  m o że  b yć  to, że  p o d e jr z a n ą  je s t  o  s y m p a ty z o ­
w a n ie  z P o ls k ą  lub , co g o rs z a  że  s w e g o  czasu  
g łc ź o w a ła  : a  P o ls k ą . D la  i lu s t * a c y i  p o d a ję  n a i-  
n o w s z y  w ;-p a d ek  

j B E Z P R Z Y K Ł A D N E G O  W P R O S T  TE R O R U  
J n ię r  ie t k ie g o , ja k i  z d a r z y ł  s ię  w  u b ie g łą  sobotę

Q»łv de Chsntepleure.

w  aeroplanie
P r z e ło ż y ła  z  f ra n c u s k ie g o  

M aiya  z Dz e a n n y c L  on Kom orowska.

—  Z n am  ś lic zn ą , s ta rą  p io een k ę , co  p rzy-K i- 
i a a s y lu a c y ę , ja k ą  m i otpisu jeaz, —  za u w a ży ł 

i ed jcau  to n em , tro ch ę  p o d o b n y m  do  tego , k tó -  
ł'i'ni A l ces te  p r z y u c z a  O ro n to w i s tro fk ę  k ró la  
‘ hiiwyka: *•

M a łż o n k ie m  m o im  będzie.
Kto k w ia t  m ig d a ia  i.osi,
M a łżo n k iem  m oim  będzie,
K to  n o ń e  o  to  p op ros i...

T o  d z ie je  tra ech  za k o ch a n ych ... ty lk o ,  ze  w  
^ ’ c h ch o d z i l i  —  t v lk o  o  m iłość... n ie  za® o  y/arek

h e c o u lte u x  za s ta n o w ił s ię , p o tem , d e c y d u ją c  
^  n a g le :

- K e r je a u  -  r z e k ł  —  p a n i D a v r e n c a y  m a  d la  
r ó v  ie  w ie le  szacu n ku , co  p r z y ja ź n i,  w iem  

ł em... W ię c  p r z y s z io  m i  n a  m yśl... pan i Da* 
hen -ay ,m ówi z to b ą  n ie za w o d n ie  o w ie lu  k w e -  

a Vach .„C zv  rdom óK łbvś zd ia ó m i u ie lk ie zo  c ietaru  
*cvt*a... p o s ta ia c  s ię  o to, b ym  p o s ia d ł .za p ew - 

^ 'en ie  ty lk o , że... te s ta m en t je j  je s t  z rob ion y , . 
chcę w ie d z ie ć  flic  w ię ce j...

*l6rjea.u  u ś m ie c h n ą ł s ię  p o d  w ą so m .
< ' Tak ... ch c ia łb y ś  zd o b y ć  rea ln e  zy s k i re z in *
. e s o w n o śc i, k tó ra b y  b y ła  t y lk o  p o zo rn a  d a-

0.U lin^ ! je j  r y zy k a ...  B a ra z o ś  tc d o w c ip n ie  
t ^ y ś l i ł .  m ó j  d ro g i,  n iem a o  czem  m ów ić ... O y  

^ n ie  s z la c h e tn ie , te g o  b ym  n ie  śm ia ł tw ie r ­

d z ić  A le  ta  a n ie ls k a  n iew in n o ść , k tó r ą  u m iesz  
z a c h o w y w a ć  w ś ró d  n a jb a rd z ie j c za rn y ch  za m ia ­
ró w . ro zb ra ja  v e  m n ie  zu p o m ie  w s ze lk ie  .om an * 
ty c z .te  o b u rzen ie .

L e c o u l ie u x  m e o r y e m o w a ł s ię  ja sn o , ja k a  p o ­
w in ien  p rz y b ra ć  m inę, a  m niej ja szcze , c0 niu 
w y p a d a ł.> odpow  ie tlz ieć .

- ■ G d yb y  m n ie  pan i D a v ra n ca y  b y ła  ta k  ja k  
p rz yp u s zc za m  za s zc zy c iła  .-w o jem  za u fa  i»m  w  
s f  ra w ie . n a  k tó r e j ci za le ży , n ie o d p o w ie d z ia ł­
bym  w c a le  n a  tw o je  p y .an ie . —  c ią g n ą ł K e r je a u  
spO K o jn ie  da le j... —  A le  a^i. szno m i upew m ić cię, ; 
że  ? ię a g fu n tu  m y lis z . N ie  v,'ą tp ię, że  pami De* 
v i e  cay  m a  fo rm a ln y  z a m ia r  h o jn ie  za p ew n ić  
p rz y s z ło ś ć  A n ry  B o is jo li,  le c z  o r z e c z y  w is te m  le- 
g a ln em  i  o s ta te czn em  is tn ien iu  tes tam en tu  r.a 
rz-ecz ;.w o je j ch rze s tn e j có rk i, n ie  v snorhiuaUa 
m i n ig d j a-rd je d n e m  s łów k iem ... a  p o n iew a ż  
r z e c z  p ro s ie  n ie  o śm ie liłb y m  s ię  b y ł o to  z a p y ­
tać. w ię c  m o g ę  c i z a r ę c z y ć  z ca łą  s zc ze ro ś u ą , że  
n ie  je s tem  p od  ty m  w z g lę d e m  an i o  jo t ę  le p ie j 
o d  c ie b ie  p o in fo o m o w a n y .

W s ta ł.  Z a p ła c ił  ju ż  b y ł  w c z e ś n ie j za e o c k ta ily , 
c z e g o  zam yślony  L c c o u lte u x  r .aw et n ie » r o *  
s tr z e g ł. G ru b y  m łod z i© ..ie c  n ie  p o ru sz  /. s ię  z  
k r - c  sta

P o k iw a ’ głową z n ie zd  cydow in ie m  f i  w i i o -
c zn i J K i  u .-Łuiiy i zaw  i^ d z io n y .

-  T o  w s zy s tk o  p o zo s ta n ie  ś c iś le  m ięd izy  nan li. 
N ie p ra w d a ż  K e r je a u ?  —  s zep n ą ł.

--- A le ż  o c zy w iś c ie , b ą d ź  zu p e łn  e s p o k o jn y  
p o d  t > m  w zg lęd em ... Ż eg n a m  ci.t 11 ó j d r o g i . .  
R ąd zę . że  ci ju ż  n ie je s tem  p o tr z e b n y ?

N o w y  r u d i  L c c o o lt e u x ,  c ią g le  j >zc e  r o z p a r  
to go  n a  k rz eś le , p iz y w o .a l  p o n o w n ie  in /yn itr,:.

-  A  ty. K e r je a u ... p i z s z  aj s ię  . a r n e . . c zy  
n ie m asz  za m ia ru  żen ić  s ię  z A m y ?

K e r je a u  ru ztśm i-d  się Szeferze.

-  Ja ż,en ić  s ię  z  m t łu tk ą  A m y !  Alu, m ó j bie* 
d .iy  L e c t iu lle u x , p o w ie d z ia łe m  c i d o p ie ro  co. żem  
b v ł n ie m a l p r z y  j e j  u iou ize iiiu ... P lą c z e  ci s ię  w 
g ło w ie  w ie lk ie j  m iłości... A  d o d a m  je s z c z e  d la  
tw e g o  sp ok o ju , że  p os ia d a m  w s z y s tk ie  oecz iy  s ta ­
r e g o  k a w a le ra  i to n a w e t  o a id z o  z a tw a rd z ia łe ­
g o .  C en ią c  p o n a d to  d o  p rz e s a d y  s w o ją  w o ln o ś ć ’

L c c o u lte u \  r o z ja ś n ia ł.
- - T w ó j.  vo ln ocć . a  ja k ż e  t o  j’ e j  na im ię . po­

w ie d z  m i K e r je a c T
K e r je a u  m ach n ą ł s w o b o d n ie  ręk ą L G e zy  ie g o  

L a rd zą  b łęk itn e  i o a ra z o  m łod e, u śm iech a ły  sit 
w esi>lo.

- -  A c h ! —  r z e k ł  o n a  c zę s to  zm ien ia  im io n a .
T e ra z , g d y  res ta m -acya  i h o te l jau zą  r.ię o< 

św iat- \  p u s to s ze je  S ta ry  P a rk .  W z ię ły  g o  w  po 
S’ adan ie  w ie c zo rn e  p o d m u c h y  w ia t ru  i ku .fc 
w o ń ic  k w ia tó w ; on e  ju ż  ty lk o  p r z e c h a d z a ją  s ie 
w zd łu ż  <i!ci i p o p o d  d rz ew a  k tó r y c t  z ie le ń  sta 
je  się ''m e le  g ęs tszą , g d y ż  zm ie rzc ! i / „p a d . .izyi>= 
ko.

K e r je a u  o d d a la  się. a  o c z y  je g c  n ie  p r z y d a ję  
się Uśm ' ch ać , c h o c ia ż  n ie  z d a je  s i - i e  sp raw y  
z < h "z e - iia : iu n t  bow ierr, p r z e s u w a ją  się jb  a- 
z y  p rzez  je g o  p am ięć , w  k tó r e j ta k , ja t i p rzeć  
ch w ilą . g d v  1 o c o u lte u x  m ó w ił  o  A m y  E o ls jo l i ,  
daw n e s ię  bu dź w sp om n ien ia .

T a  m a lu tk a  A m y l  C zy ż  to  n ie  w c z o ra j b y ło  
depieuo, g d y  w y b ie g a ła  na je g o  sp o tk a n ie , s ły ­
sząc  o d g ło s  d zw o n k a , k tó r y  za w sze  u m ia ła  r o ­
zezn ać?

-  D z ień  d o b ry , K e ir jeau !... C zyś  n ie  dosTał 
d w ó ji  z ła c in y ?  W iw a t !  A  n ie z a p o m n ia łe ś  p rz y  
p a d k ie m  p rz y n ie ś ć  m i „ g u n y "  z  L a n f d A m p o i?

•'C iąg d a ls z y  n a s tą p ił, 

- o o  o  —
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vr Zemlkoch, przedmieściu Gliwic, te?o miasta, 
które uchodzi za twierdzę szowteiizmu wsze-ch- 
niemieck i-ego na G. Śląsku. Mieszka tam pewien 
Polak, który utrzymuje gospodę *  wyszynkiem. 
Wieczorem bandyci niemieccy, których dotąd 
niestety jeszcze nie ujęto,
POCZĘLI Z DWÓCH STRON OSTRZELIW AĆ 

GOSPODĄ,

kierując strzały karabinowe do okien. W  gospo­
dzie znajdowali się w tej chwili liczni żo morze 
liRincuecy i  włoscy, z których kilku padło ofu-*ą 
niesłychanej brutalności band. M i.sikający w 
pohliżu znany leicahz polski dr Styczyński u- 
dzielił rannym doraźnej pomocy, zanim teh W - 
iwaeziano do sapitala, poczem sam z gospoda­
rzem lokal opuścił. Zaledwie obaj uszli kilka 
kroków, z za węgłów nieznani napastnicy z-nowu 
przyw itali ich ogniem. Prawie że tylko cudem 
ocaleli. T a l ie  z GliwicK.ego i Zabrakł ego dono­
szą o licznych i ciągłych wypadkach terom  nie­
mieckiego. Bogata i lu Lna w ieś Lubomia, poło­
żona tu pod Racibórz m, jest głównym celem 
wycieczek bamd * orgeszowych, kryjących się w 
Bacaborzu, gdyż wieś tę przyznano Polsce. Po­
lacy tamtejsi, niepokojeni uishwiezn c, ostate­
cznie stworzyli coś w  rodzaju straży obywatel- 
elkioj, aby na przwzłoóć odeprzeć napady bandy­
ckie.

Niemcy, jak zdaje, przed oddaniem przy- 
BDfnej Polsce części G. Śląska, rzeczywiście 
pragną ogołocić kraj z- wszystkiego, co przed­
staw ia  Jakąś poważniejszą wartość dla dalszej 
gospodarki l utrzymania ruchu. Całą zawzię­
tość swoją skierowali oui, zwłaszcza na lr°lejOł 
które pragną nam pozostawić w stanic jaknaj- 
g-orsrym. W ywożą w ięc leps*e maszyny 1 wago­
ny, w  ich mlejace sprowiadzając gorsze, pozatem 
w y w o ż ą  wszystek inny większy lub cenniejszy 
maiteryał. Tak ucprzyikład w yw ieźli w  tych 
dmat h z Mysłowic

O S T A T N I R E Z E R W O W Y  K R A N  W O D N Y .  
Gdyby się przypadkiem zepsuły będące tara o- 
becnie w  służbie krany wodne, nie będrde ich 
można zastąpić, prana polska ustawicznie wska­
zuje na tego rodzaju rabunki, gdyż liczni urzęd­
nicy kolejow i są połstk.ego usposobienia i mogli­
by w danym razie zapobiec wywozowi tycb rze­
czy do Niemiec, ale w porównaniu z Niemca­
m i są mimo to nieliczni, przytem są to prawie 
wyłącznie niżsi urzędnicy, których władze nie­
mieckie w  te saacherkt nie wtajemniczają, i 
dlatego tee kontrola jeet bardzo utrudnioną. Nie 
dowodzi to oczywiście, aby N emcy naizaws®e 
m ogli oię cieszyć posiadaniem wywiezionych 
iffleczy. W  rokowaniach gospodarczych podział 
taboru kolejowego dokładnie zostanie oznaczo­
ny, pozatem muszą Niemcy wydać wszystkie ar­
chiwa ł akta dotyczące polskiej części Górnego 
Śląska tak. iż stwierdzenie co się tutaj prz.d- 
tem znajdowało, dla władz polskich trudncin 
nie pę-Ju-ie l w  danym razie dopon mieć się będą 
mogły o zwrot zrabowanych rzeo/y.

Na każdym prawda kroku można już zauwa­
żyć

Ł IK W ID A C Y R  N lEM TEC  N A  P O L S K IM  
G. Ś L Ą S K U .

Llk/widtacya ta o lbyw a  się o cenie prawie że z 
pośpiechem, i u a  się wrażenie, że z chwilę ob­
jęcia G. Śląska przez Polskę nie będzie tu ni - 
tylko żadnego Niemca „urzędowego", gdyż w szy 
scy ptizeisiodloni izce-tali w głąb Niemiec, ale tak­
że żadnej instytucyi niemieckiej, która działała 
wyjąca ni© dla niemieckich celów kulturalnych 
lub gcepodarcz-ych. Podkreślam wyraźnie: irnty- 
tucyj, działających dla niemieckich celów gos­
podarczych lub kulturalnych. Bo te instylucye, 
które, jak niemieckie związki zawodowe, które 
Niemcy pragną w dalszym ciągu utrzymać na G. 
Śląsku pod kuratelę ich władz centralnych w 
Niemczech, mają tutaj w dalszym ciągu działać 
d’a  interesów politycznych państwu, niemiec­
kiego. Podobnie jest z nauczycielami, których 
rząd niemiecki chce tutaj pozostawić. Wycotuje 
tylko wazystko to, co może w jakikolwiek spo­
sób przynieść Polece korzyść, jak naprzyklad 
w ykw alifikow any  eh uiządn ków  kolejowy oh 1 
pocztowych, w nadziei może, że Polacy bez nich 
nie dadzą aobie rady  i wnet powstanie na G, 
Śląsku zamieszanie. Rachunek tan zapewne ich 
zawiedzie. Coś podobnego mieliśmy już dawniej 
w b. prouWncyi Poznańskiej, która jednakże, 
choć nie była tak przygotowaną Jak obecnie G. 
Śląsk, bardzo dobrze rad  iła sobie bez urzędni­
ków niemieckich

W  Katow icach ietnieje
W Y Ż S Z A  S Z K O Ł A  T E C H N IC Z N A  

(Baugewerkschule), posiadająca bardzo wielkie 
nnaczenie dla przemysłu górnośląskiego. Wy- 
chowywuje ona techników budowlanych, budo­

wniczych elektrotechników itp. Szkolę tę N iem ­
cy p<(zątkowo pragnęli przenieść do niemiec­
kiej części 'G. śląska, ale mogą tego dokonać 
tylko częściowo, gdyż niektórzy profesorowie 
tutaj pozostaną, tak. że Polacy szkołę zatrzyma­
ją. Niemcy załozyć chcą. własną nową szkołę te­
go rodzaju w Gliwicach, dokąd się uda także 
kilku liakatystyca.iych profesorów z.c szkoły ka­
towickiej. Katowicka dyrekcją kolejowa, którą, 
jak wiadomo, początkowo zamierzali Niemcy 
przenieść do Gliwic, usadowioną zostanie w O- 
polu.

Pod wpływem licznego napływu uchodźców 
polskich z niemieckiej części G. Śląska i zakła­
dania liczuych nowych instylucyj bankowych, 
handlowych i przemysłowych, dalej pod wpły­
wem potrzeby ustanów iania tutaj licznych urzę­
dów państwowych i wojewódzkich (dotąd istniał 
tutaj tylko jeden sąd, i to instancja najniższa, 
w przyszłości zaś po w altaną wszystkie trzy in- 
staneye aż do trybunału apelacyjnego); ostate­
cznie też z powodu stosunkowo małego odpływ u 
ludności niemieckiej do Niemiec, powstała 

W  K A T O W IC A C H  P R A W D Z IW A  N Ę D Z A  
M IE S Z K A N IO W A .

W  ostatnim czasie rozkwitł tutaj hariidel mie­
szkaniowy i pośrednicy, o ile są sprytni i umie­
ją  wynajdywać nowe lokale, mają złote czasy, 
bo za pieniądze i w przeludnionych Katowicach 
jeszcze nriestzkainic mb kolale na biura otrzymać 
można, jeśli się do tej sprawy zabierze umie­
jętnie. Tyle jest pewir-m. że mniej szczęśliwi 
mns/ą po zameldowaniu, wizględrniie stawianiu 
wniosku o mieszkanie czekać conajmnicj rok,

zanim zostaną uwzględnieni. •
W ielki

PR O C E S  P A S K A R S K I,
toczący się w Bytomiu już od blisko dwóch 
miesięcy, dobiega końca. Oskarżony jest Pas- 
dziernik, saef wydziału aprow izr.ryjnego miasta 
Katowic i kilku innych jego urzędników, razem 
z całym zastępem paskarzy. którzy przez lata 
całe na spółkę skupywali i odprzedawali z lich­
wiarskim zyski- m towar racyono^tany. Nieda­
wny odbył się w Gliwicach podobny proces, l-ecz 
w daleko mniejszych rozmiarach, a kosztowa* 
mimoto przeszło sto tysięcy marek. Koszta pro­
cesu Października wobec tego dochodzić mogą 
miliona.

W  ubiegły piątek odbył się w  teatrze m iej­
skim w Katowicach koncert skrzypcowy znanej 
i na całym świecie cenionej wdobnistki polskiej, 
p. Iruny Dubisłtiej, która odegrała sonatę t. zw. 
djabelaką Tartiniego i kilka drobniejszych u- 
tworó v Beethovena, Brahmsa, Statkowskiego, 
W ieniawskiego i Paganiniego. Mlo-dg koncer- 
tantikę, która była widocznie w bardzo dobrem 
usposobieniu i pod względem technicznym czę­
sto bardzo trudne ustępy grała z nadzwyczaj­
nym spokojem, z wdziękiem i swobodą, nagro­
dzono za każdym razem nietylko niemilknące­
mu brawami, ale i licznymi koszami kwiatów, 
tak cennych w obacnej porze. Także dru­
ga koncertantka, p. Irena Sfcrokowska-Arja- 
szieiwska popisała się bardzo doibize. Odśpiewała 
kilks drobniejszych utworów Schumanna, 
Straussa, Zarzyckiego, NoskowAciego i Rachma­
ninowa. '  A leksy Pa jąk .

Osin M n  IdtaltiliJ i  gamm
Na posiedzeniu parlamentu przywódca so- 

cyalistów Seheidem ann wystąpił w  swej m^wde 
budżetowej niesłychanie Pstro przeciw  L r  den. 
durfiow1. W  zarzutach swych opierał się na nie­
dawno wydanej książce jednego z najwybitniej­
szych polityków niemieckich prof. Hansa De-1- 
bruocka. Książkę tę Seheidemann przjmiósl ze 
sobą i odczytał z niej między i m ierni naistępu- 
jące ciekawe ustępy:

„Wszyscy naprawdę wielcy wodzomie-st.ratę­
giej' są bardziej mężami stanu, niż żołnierzami 
— Ludendorff był jednak tylko żołnierzem, c  o. 
wodzem —  i dfatego n^e był z niego żaden mąż 
stanu. Jego zdolności umyślone nie wystarcza­
ły do podołania w ielkim  zadaniom strategicz­
nym Dziś usiłuje on pokryć swe własne błędy 
prze? lżenie swych współprace-wnikó-w j żołnie­
rzy. W  p o ie u e  października/ roku 1518 pułk. 
Bauer przybył specja ln ie  do Berlina, by żądać 
usunięcia Ludendorffa  ze stanowiska, gdy ner­
w y jtflo były zupełnie rozstrojone."

Delbrreck (monarchista!) oświadcza w  swej 
książce: że: „Ludendorff był tym, który monar­
chii w Niemczech złamał kręgosłup."

Wreseeie w dalszym ciągu książki przytacza 
Delbrueck słowa osobistości, która odgrywała 
rolę kierowniczą w Cesarstwie wypowdicdziame 
dc niego w  końcu roku 1917: „Jesteśmy rządze­
ni przaz podoficera. który dostał pom ieszania 
zm ysłów. Ludendorff i Tirpitz rujnują i L incz# 
to, co zbudowali fłism ark  i M ł ltke l“ 

Seheidemann zakończył awą mowę zwroleon: 
„N ic tak nie wstrząsnęło mną przy czjdaniu tej 
książki, jafk to, co pułk. Bauer oświadczył Del- 
brueckowi: „My już nie mówimy nawet Him- 
denburgowi, gdzie stoją obecnie korpusy".

Na te słowa wybuchła szalona wrzawa na 
prawicy, a okrzyki na lewicy. Seheidemann 
wówczas oświadczył: N ie zaprzeczajcie pano­
w ie! W ięcej wierzę profesorowi! Delbrueckowk 
niż Wam! W  każdem ranem państw ie takioh lu ­
dzi jak  Ludendorff p m d  Sądem by  sta w ioń a r

Emisya akcyi tajnej fabryki marek polskich.
Kazimi
Krótkiej N.. .... ^ , j u u
rządy do falizow.uii i  1001’ ni, rkowuk w yłudzali 
pieniądze na urządzenie potajemnej fabryki 
banknotów.

Przy Łiresztowanych o-próc,/. tych przyrządów 
laleziono 579.UOd marek poi. aielalszown.nych,
t-rzy Łiresztowanycn o-proc,/. tych przyrządów 

znaleziono 579.1)00 marek poi. aieiatszown.nych, 
co daje wjrmowm świadectwo, źe oszukańczy 

■oeder nieźle im sie oolacał. Oszuści eraso.
co uaje wyuiown^ s»vwaueciwo, nie oszuKauczy 
pax>oeder nieźle im się opłacał. Oszuści graso- 
waJi nietylko w nne^cie i okolicy, ale robili 
przejażdżki po kresach i wszędzie po wsiach

znajdowali chętnych a głupich wspólników, do­
jących na fabrykacyę pieniędzy dość pokainJ 
zaliczki.

Dodać należy, iż w maju r. ub. ci sami Nie- 
psujawiie zostali aresztowani z*, podobne prze­
stępstwo, ale wkrótce zostali wypuszczeni n» 
wolność na mocy uniewinniającego w v rok u są­
du 1 obecnie z tem większą pewnością i rzutko- 
ścią pocięli realizować zbiórkę akcyi na fikcyj­
ną fabrykę fałszywych banknotów, 

j Mniemać należy, iż tym razem sprawiedli­
wość naszą unieszkodliwi na dłuższy okres cza­
su tych niepoprawnych oszustów.

T

polskie gro iv Moskwie.
Naoczny świadek pciajru poselstwa naszego w 

Moskwie, który wczoraj przybył do Warszawy, 
opowiada w „Przeglądzie W ieczornym":

Pożar przypadkowo zauważono o godzinie 5-ej 
reno dmia 25 z. m Ogl ń z zewnątrz zauważył 
stróż d-oinu sąsiedniego i zaalarmował służbę 
poselstwa. Kiedy miie^kańcy poselstwa rzucili 
się do ratunku,, okazało się, źe płomień przedad 
się już ,ra drugie piętiro. Ratować mogła już tyl­
ko dobrra zorganizowana straż ogniowa, gdyż 
dom drewniany po tandecku budowany, przed* 
stawiał materyał łatwo zapalny.

P o  godzinie przybyła dopiero strat ogniowa, 
Jcdaak ku zdz»wUniu wszystkich natychmiast 
cofnęła Oię, oświadczając, i i  pali się n i« w ich

rejonie Naslępny zespół strażacki przybył SP 
poselstwa po upływie póitoirej godziny, S trs**- 
cy len iw ie t apatycznie przystąpili do t. zw, r** 
tunku. Ogólne nrezadowołwle dało się zauw»' 
żyć pośród nich z tego powodiu, ie  reoozy byi^ 
Jiui wyniesione.

Po k.llkogodzinwj akcyi nieprzychylnej i 
f.iwej pracy, dom został dopiowadzony do 
użyteczności, zalany > 0 0 4  obdrapany, zni*J' 
czony. Pc>sf-l?two zostało częściowo przonie#^. 
ne do konsulatu. Itzoczy uratowano. Dziś trd“ ' 
no jeszae stwioidzić, 00 laktycs. ie spowodów^  
io peżar, który mógł r«>"hlonqć tyle ofiar w W' 
dalach i mieniu. Może wyjaśni to śledztwo.
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Do ilustracyi tytułowej
(d )  W  n u m e rz e  w -c zo r ft js z jm  „G e ń c a  K r a k o w ­

s k ie g o "  p rzyn i*  VIia-niy c z c z e g ó to w ;  o p l i  z a js c a .  
n a  u u ś c ic  P o d g ó r ś k .m . na k tó r y m  k om isa n z  p o ­
l i c j i  F * e  ndk inFjpi;t \v <>cni»l ż y c ie  S ta n is ła w o w i 
D u d z ia k o w i i J a n o w i B a ra n o w i,  k tó r z y  b y ł b y  
s p a l i ł  z m o s tu  do W is iy ,  a n a s tęp n ie  u d a r e m n ił  
z a m ie r z o n y  c os  n ^żam  F u d z la k a  w  s z y ję  B a ­
ra n a .

D z iś  w ja iin J t ten  d ru g i m o m en t, g r o z ą  p r z e j ­
m u ją c y .  p r z e d s ta w ia  n asza  ry c in a .

W  dal®  .,m  c ią g u  d o w ia d u je m y  s ię , żr B aran  
e ię ż k o  r a n n y  zo s ta ł p r z e w ie z io n y  d o  s z p ita la , 
D u d z .a k a  z as p o l i c j a  o d s ta w iła  o o  Jk rę g o w a g «*  
są d u  k a rn e g o .

Cnwila bieżsca.
Kater darzykr

Agaty  panny m.

W schód słońca: 8*?9 

Zachód słońca: 6 01 

Długość dnia: 10 0|

T E A T R  IM  J SLO W ALAIritiO .
N ied z ie la  uguoI.: ..Sąsiadka \

W it e  ot” ..Sltasznc dz;cci",
Pc-iiii U;, ląlek: ..n o is z tyu - ió "
W  lorek. „C zysty  in teres*.

T E A it i  ivt. łd.-juRA I  OPEh ETK A  
N ied z ie la  pt-poh: „K a k a ow y  stry jaszek "

W k iz o i”  „M adam e b u u c r fly " .
Pouicóz-ulck- .,Lavu ieria  i Pajace".

TEA TR  B A U A i ł I A
P on iedzia łek  ..U lubieniec kob iet".
W torek: „Uiubieniec kobiet*.

O P E R E T K A  żvd 0 W gp n i
Niedziela nono!.: Krowoderskie Zn chv“.

W ieczó r: ..iwowckiyrskie Zuchy".
W IK Ł A Ł Y  Z W iA Z K U  L IT E R A T Ó W  W  DOMV  

A R T Y ST Ó W  (P L A C  SW  DUCH A).

N iedziela, dr Adolf Klęsk: . Kohi da a miłość".

J w  p i ą i e k  11 lu t e g o  p r e m ie r a  s ły n n e g o
d ra m a tu  t C y r k  K i n g " .  —  G łó w n a  r o lę

k reu je  a r t y s t a - a a r o D a t a  A m c rjk a iiin

E O D I P O L O
w K inoteatrze „W arszaw a" iStradon 15

—  o u  u  —

0  K m  niKSC)(j Łotwy z Poiską
P y g t  (A . W '.) Most ko le jow y  Da ijzW n te  pod 

D yiluuurgiea i zostan ie n apraw ion y  i  oddany do 
tL . j ,k u  k o ic jo w . z  n n ic in  _0 s ty c z n ia  br. L in o ż li-  
w i on zawitti-ame bezpośredniego połączen ia  Ło* 
tw y  z P o lsk ą  i C zech osłow acją . M ięd z j k .ia licy j, 
ny ffisp ek ior k om u n ik a ty jn v  na Ł o tw ie  ośw ia t*  
c z j ł  p rzedstaw ic ie low i „K u ry  era łysk iego ", że zwo* 
U r r na 1C lu tego do R ' g i k em eren eya  ko le jow a  
poeC T it-w ie ie li ŁwUyy. Po lsk i. L itw y  i Cz_vhjato* 
w iu \ i zajnne się tsta ien icm  w a iu n ^ w  pośredn iej 
kc.i ij ikacjii z R o s ją  przy pom ocy kole i łctews* 
k ic li r.a D ynaburg.

Unmiw itEiifentwa p i w s l .
W . r s c a w t  (tc l.  M .). D a d a  m in is tró w ' u c h w a liła  

z a m ia n :  s ta te j  o r g a n iz a c j i  m in is te r s tw a  p rz e ­
m ys łu  i h a n d lu . D o d a w n y c h  c z te re c h  d r p a r ta -  
m e n tó w :  o g ó ln e g o , g ó r n ic z o -L u in ic z e g o ,  p rz e ­
m y s ło w e g o  i lia.s d lo w p g o  zo s ta n ą  p rz y łą c z o n e  
v  " g ię d n ie  u iw o m o n e  j e l c z e  d w a :  m a ry n a rk i  
h a n d lo w e j i  s p ra w  g ó rn o ś lą s k ic h .

Mn u H i m  T u i t o  i  I w p .
Z  K on stan tj r.cpola doneszą. ze rząd  tu reck i 

j-oprusił rte.d S tani w Z jednoczonych  o op in ię  w  
sp raw ie  kandydatu ry  Chachain Baszt Koli? anty* 
nopoia. rab. Cnairna N .ch en i. D a  am Dasadora Tur* 
t y i  przy rządzie  S tanów  Z jednoczonych .

— o o o —

t o t o  M a r o  n iżili dla roatijaitóii
2 0  0 0 0  0 0 0  M p .

L w ó w  (T e l .  w l. )  Robotnicy kopalniani w  D ro-
h o b je z u  i Borysławiu złożyli jako ofiarę dla 
•eju.tryantów pół dziennego swego zauohku. Ze­
brano okoio 20 milionów marek,

— o o o  —

Q -a r r ,o ś ć  dzieci dla re p a try a n tó w .
L w ó w . (T e l  w l . )  D z ie c i „ Z a k ła d u  d la  sierot** 

v| D iv h o \ v jz u  p ow . C ze rtk o w sk s  o f ia r o w a ły ,  ?:ie 
o s ia d n ią c  p if ln ię d zy , » .\ ą  d z ie n n ą  p o r c y ę  Chle­

ba n a  r z e c z  iS j ła l iy a n tó w .
—  o o o  —

Rury wodociągowe pękają i p ę la ć  będą
bo dyrekeya wodociągów przyczynia sią oo tego swemi

zarządzeniami.
D z ie s ią tk i fca! —  se*k i d o m ó w  w  K ra k o w ie  

p a Ł ^ ta io  b e z  w o d y . R u ry  p ę k ty ! K a żd y , k to  
m ia ł p o d o b n y  w y p a d e k  w  dom u , p o ir y tu je  s ię  
n a jp ie rw  n ieco , z m a r tw i s ię  tom , ze  zo s ta ł b ez  
w o ó y , m b  żo  w o d a , w y le w a ją c a  s ię  z p ę k n ię ty c h  
ru r, u s zk o d z i m u o b ic ia  n a  śc ianach , —  w r e s z ­
c ie  za.k i.rie na m ró z  —  i na tom  k on iec . A  t y m » 
c zasem  n ie  t y lk o  sam  m ró z  je s t  s p .a w c ą  o b e c ­
n y ch  u tra p ie ń  ra A zy ch  z w o d ą  M ró z  ten  m ia ł 
i nta p o m o cn ik ó w  A  je d n y m  z n a jw y b itn ie js z y c h  
je g o  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  w  d z ia le  ro zsa d za n ia  
ru r  jest... d y r e k c y o  w odo-c iągów  m ie js k ic h .

Tr - , są bowiem przyczyny zamarznięcia wo­
dy w m rach , u ła tw ia ją c e  d s ia ia n ie  n r .o zu . —  
Pierwsza —  to niedo&talew.tte zabe-piec^en** 
rur łych od zimna. Droga — to  zb y t płytkie u-

ir.leszczanie ru r w  ścianach (p rz e w a żn ie  b e » za* 
bezpicczen>a słomą od  zim  a ). I j-c c  a 1 na1 w aż­
niejsza —  to zamykanie w «d y  codziennie na kil­
ka g°dzin . Jasn ą  je s t  b ow iem  r z e .z ą ,  j-e w o d a  
za m k n ię ta , woctet s to ją ca  w  ru ra ch  baz m en u , 
dą^eko  ła tw ie j  zu a ia iz a , n iż  w o d a  p a z e p ły w a ją -  
ca i zn u e  ia ją c a  s ię u o taw iczn re

W o g ó ie  tru d n o  je s t  z r o z u m ie ć  c e lo w o ś ć  te g o  
za rzą d zen ia . O szc zęd n o ść?  W ą tp im y , a b y  is to t*  
n ie  z a rzą d ze n ia  to 'a j i  b a rd z o  zm n ie js za ły  z u ż y ­
w a n ie  w e d j '.  k a ż a y  b o w iem  p rzed  za m k n ięc iem  
w o d y  c z y n i sob ie  .,zap asy  ‘ , k tó r y c h  b a rd zo  c zę ­
s to  n ie  zu ż y w a  c o ik o .v ic ie ,  a ,po o tw a r c iu  w o d y  
z p o w io te m  —  w y le w a  i m a r  u je .

O szc zęd n ość  w ię c  je s t  p ia w ie  żad n a . A  mrór, 
m a  ty lk o  u ła tw io n ą  rob o tę .

Samotna panna i urzędnik pocztowy-
Z nocnych zaułków miasta.

(d ) F a n , M ., u r z ę d n ik  p o c z to w y  w  K ra k o w ie ,  
p rz e c h o d zą c  u b ie g łe j n o cy  c h c ą , p ozn a t ja k ą ś  
p an n ę  sam otn ą , k tó rą  z a p ro s ił  d o  s w e g o  m ie s z ­
kan ia ... n a  u erba tę . B y ła  to lie h -n a  Ha ło w ie c k a  
z W a i-sC aw y. lic z ą c a  ta t S f .  A  i e  na d w o r z e  b y  .o 
b a rd zo  z in tn o . w ięc  p a n n a  I le lc ia  z g o d z i ia  s ię  
na p ro -pozycyę  p a tia  M . i  u d a ła  s ię  d o  je g o  m ie ­
s zk an ia .

K i lk a  g o d z in  n o c n y ch  s p ę d z il i  o b o je  ra zem , a  
g d y  ś w ita ć  p o czę ło , k a za ł j e j  t a b ie ia ć  s ię  do d o ­
m u, n ie  b ęd ą c  zb y t h o jn y m  w  u d z ie le n iu  je j

u d p o w ie d n io  w y s o k ie j  k w o ty ...  n a  w c zą ś c ie .
Hela jednaj? nie ekarżyła się na skrzywdzenie 

w tynt względzie, bo jeszcze przedtem, korzysta­
jąc z nieuwagi pana M., skradła ma w gotówoe 
2t łys ęcy marek, poczem rozstała się z n ip  

1 serdscznie. Później dopiero pan M. spostrzegł 
brak goióy ki i odniósł się do policyi z prośbą 
o interweucyę. Policya Kadowiecką aresztowa­
ła, lecą przy niej n.e znalazła żadnych pienię­
dzy.

O s tro żn ie  w ię c  p a n o w ie !- .

Przepowiednie na rok 1922.
Mają nastąpić wielkie banKrucfwa.

Następ-z; ni słynnej p. dc Thcbcs, której prze* kami powstania nowych fortun, nowych bogactw. 
pcv i(d n ic  świat cały zaciekaw ialj, pr.m Fraj'a, Pieniądz dotychczas odgrywał w  stosunkach ty*
ogłasza następujące horoskopy na rok 1022:

Rok obteny p rzyn iesie n a n  w ie lk ie  n i^spedzian 
ki, rozw iązan ie  jednak  zaw iłych  su-aw  spoiecz* 
nych i politycznych , znnio.gów św ia tow ej clyploam , 
cyi, w  tym  roku jeszcze n ie nastąpi. Rok 1922 
zasłyn ie  epokow ein i w yn a la zkam i z dziadziny vnc« 
cham ki, jak  ló w n ie ż  w ie lk icm i postępam i w na* 
uce t now ym i zdobyczam i w  przem yśle.

Pom im o pozytyw izm u , k tóry  charak teryzu je  m yśl 
współczesną, Im y s ly  ludzk ie coraz chętn iej będą 
“ ziiKały rozw iązan ia  zagadn ień  zyciov. ycli w  nau* 
kach oku ltystycznych  i  na te j drodze w yśw ie tlą  
cel naszego doczesnego bytu. D zięk i z jaw iskom  
sp iry tystyczn ym , ła tw o dostrzega lnym  przez wszy* 
stkich, kon im ikow an .e  się ze św iatom  pozagrobo* 
wem  zostanie w reszcie  stw ierdzone licznem i fak* 
tam i.

W  życiu  gospodarczotfin an jow em  spodziew ać

i ciowych dominującą rolę, w  tym roku stanie się 
ju ż bóstwem, czczonym zarówno przez jednostki, 
jak  i cale społeczeństwa. Rok ten będzie n«-jsa- 
r iek ie jszą  w a lk ą  o byt, z kiórej to wal.ct zwy« 
ciężko w yjdą jed ,n ie  możni i silni. W ogóie tyć 
będziemy pod znakiem chytrości i żądzy zdobycia 
jak n a jw iększe j p rzew agi materyalnej i oczywiście 

; takie waruDkt nie będą sprzyjać rozwojowi kul* 
; tury ducha
t

Gorączkowe podniecenie i zdenerwowanie nie* 
korzystnie wpłyną na stosunki ogólnoludzkie, a  
przede wszy stkicm utrudnią w arun k i* życia dynio* 
matyczJicgo. W  życiu towttrżyskiem serdeczność i 
uprzejmość ustąpią miejsc? obojętności i sztywner 
ści, a dawna rycerskość sianie się niemai mitem.

Jak v.ięc widzimy horoskony wcale nie miło 1 
silne iacechowanie pessymizmenr., pociechą je* 
d rak  może być to, że będzie to rok przejściowy

się zależy hardzo licznych katastrof; bankructwa | i po nim nastąpi okres jaśniejsze1 przyszłości 1 
jedne ik) drugich następować będą z niezwykłą j że przepov.iedi’de._ bie zawszs *ię spsłniaji,. 
gwałtownością, ale jednocześnie będziemy świad*

Sgify m ilo w e  w Poityi paistwowei
W arsz«wa. (PA T ) „Kuryer W a.rsz=tv,iski“ po­

daje: Z  Łnicyatywy koutenaą.n.a policyi i^ań- 
stwowej pułkownika Hoszowskiego będą usta­
nowione koleżeńskie sądy honorowe w policyi 
państwowej, którym będzie musiął poddawać 
się^ka^dy funkeyonaryusz o ile będzie chodziło 
o sprawę honorową. Odwołani? od wyroku ta­
kiego sądu honurow ego będzie możliwe do a 3 di u 
politycznego przy Głównej KornemJzio polirył 
państwowej w \Vars- aw ie.

— o o o  —

Środki propagandy s o w ie tó w .
(R r* «  (A. W .) Do Rygi przybył z Moskwy rze* 

komy przedstawiciel mienszewików, który udaje  
się do zachodDiej Europy celem wyjaśnienia obe* 
cuego politycznego i gospodarczego stanu Rosyi. 
N a  podstawie wyDurzeń owego .gnienszewika" 
stwierdza tuiejsza prasa rosyjska, że jest on w  
istocie agefttem Rady Komisarzy ludowych, który 
m a r.a celu wytworzyć za pośrednictwem swych  
rewelacyj korzystny nastrój, wśród państw  
cliOdmrb dia sowietów przed konfsrencyą ga , 
nuedską.

—  o o o  —

Nowe muodiiry c7«rwonej armię
Lwów. (Tel. wl.) Obrcne wojskowo koła so­

wi acJtie postazto.w iły zmienić umundu.owanie

całej airmii czerwonej. Zmiana ta nastąpi w, lo­
cie.

—  OOO —

Umowa polsko-rosyjska
t r j f  m i.a , (Tel. M ) Ministerstwo pffizemysitu 

i handlu opracowało już projekt umowy han­
dlowej polsko-rosyjskiej. Projekt ten będi '■e te­
matom konferencyi delegatów Polski i  Rosyi 
sowieckiej, której delegaci przybędą do W ar­
szawy.

—  o o o  —

Q viilii8T trsit koalicyt wibtt E l w i i l M i
W arszaw a . (Tel. M.) Poincare wy*toM>wal no­

tę do sprzymierzonych, w której domaga się 
ustalenia wspólnej platformy przed a.tołaniem 
konferencyi genueńskiej, albowiem blok łodno- 
litago frontu m oie zdyskrzdytrwać powagą  
sprzym ierzenych wobec N iam iec 1 Rosyi.

Woiny handel na^a.
W arszaw o . (Tel. M.) Wobec tego, iż reda naf- 

tovva wypowiedziała się za wolnym handlem 
naftą. ivąd zniesie sekv, estr r.aitoAy; w m iej­
sce „państwowego urzędu naftowego", zostanie 
utworzona ..dvrekcva naftowa".
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Służąca i jej kochanek mordercami.
Zuchwała zbrodnia i zimna krew zbrodniarzy.

(d )  P r z y  u l ic y  Dureit w  P a r y ż u  m ies zk a  r o d z i­
n a  Cuirten.au, z ło żo n a  z d w o jg a  a od  z k  ó w  j d w ó ch  
c ó r e k ,  p ra cu ją c y c h  w  Ba. ku  A m e ry k a ń s k im . 
O jc ie c  z  c ó rk a m i k a ż d e g o  d n ia  ra n o  w y c h o d z i 
<Ł d o m u  d o  h iu ra  h a n d lo w e g o , w  dom u  zaś  p o z o ­
s ta je  m^itka parni C u rten au . k o b ie ta  lic z ą c a  la t 
59, k tó ra  c h o ru ją c  c ię żk o  na p ie rs i, p o zo s ta w a ła  
p o d  o p ie k ą  s łu żą c e j, p r z y ję t e j  d o  s łu żb y  p rzed  
itrze m a  ty g o d n ia m i.

P r z ó d  k i lk u  d n iam i p o  p o łu d n iu , po g o d z in ie  
3 -c ie j. d o z o i  ozy.: i d om u  p rz y  u lic y  D u re t u jrzą *  
ła , ja k  ja k iś  c?dov ie k  schodził ze schodów  d ru ­
g iego  p iętra, n io sąc  w  lęk a c h  dw a  spOie tobołki 
z  rze c za m i.

  S k ą d  po  u  tu z ie?  —  s p y ta ła  d o zo rc z y n j t e ­
g o  n ie egu ju m ego  je j  c z ło w ie k a .

—  Z m i-c z k a n ia  p a ń s tw a  C u rten  m . —  odpo= 
w ie d z ia ł  z  Ł u p e ln y n i s p o k o je m  ów  ob cy . —  P o ­
lecono m i w y w ie rć  ich  bagaże  na  dw orzec  ko le ­
jo w y .

O d p o w ie d ź  ta  w c a le  c ie  z d z iw i ła  dozor. czyni. 
W ied iz ia ła  on a  b o w iem , że  m a łż e ń s tw o  Cu.rv.enau 
w y b ie ra  s ię  do M orrev ille  na k ilk a  dni, na w e ­
sele Sw ego  syna.

O b cy  c z ło w ie k  za w o ła ł dorożkarza , z ło ż y ł  na 
fcoźle te g o ż  to b o łk i, o r a *  p o p ro s ił  je d n e g o  z lo ­
k a to ró w  o p o m o c  w  zn ies ien iu  w ie lk ie j  w a liz y , 
k tó r a  zosta ła  jeszcze z a  górze. Z a  c h w ilę  w a liz a  
z n a la z ła  s ię  w  d o ro ż c e  i ta je m n ic z y  gość  w s ia d ł 
do  w n ę trza  c to io żk i, a w ra z  z n im  w s ia d ła  r ó w ­
n ie ż  s iu zą c a  p a ń s tw a  C u rten a u  i  d o r o ż k a  s zy ­
b k o  p o m k n ę ła  w  b o czn ą  u lic ę .

D o p ie r o  o k o ło  g o d z in y  7 m e j w ie c zo r e m  pan  
G u r t e m  u p o w r ó c i ł  ró w n o c ze ś n ie  z  c ó rk a m i do

dom u . Z e  zd u m ien iem  za u w a ży ł,  ż e  nikt z  w ew * 
nątrz m ieszk an ia  tde o tw iera  d rzw i na je go  g w a l 
łow n e  pukan ie . G d y  o s ta te c zn ie  d r z w i o tw o r z o ­
no w y tr y c h e m .
OCZOM WCHODZĄCYCH P R Z E D S T A W IŁ  S ię  

STRASZNY W ID O K .
\ a  łó ż k u  w  s y p ia l i  i le ża ła  na w zn a k  pan i 

C u rten au , m a ją c  ram io n a  i d ło n ie  s k rę p o w a n e  
szn u rem , a u s ta  zakneb low ane. N a tu ra ln ie ,  że  
była o . ia  m a rtw a , g u y ż  ż y c ie  s w o je  z a k o ń c z y ła  
w s k u .e k  g w a łto w n e g o  zak  o b lo w a ir ia  je j  ust.

O z b ro d n i,n a ty c h m ia s t  za w ia d o m io n o  p o lic y ę , 
k tó ra  z a ra z  ro zp oczę ła , e n e rg ic zn e  ś led z tw o , o- 
a z  p ośc ig  za  zb ro d n ia r z e m  i je g o  w sp o ln ic zk ą , 
k tó r ą  b y ła  w ła śn ie  s łu żą ca  p a ń s tw a  C u rten au . 

j W  etągu  '.o cy  u da te s ię  p o l ic y i  s c h w y ta ć  z b r o ­
d n ic zą  porę, k tó ra  n a js p o k o jn ie j z a m ie s zk a ła  w  
su te ren a ch  u lic y  M on tm aru -e  1. 22. T a m  też w 
czas ie  r e w iz y i  z n a le z io n o  z ra b o w a n e  u  pan i C u r» 
ten a u  1000 ir a ń k o w , ubiar.d.a, b ie liz n ę  i b iżu te- 

-Ote-
W  p o lic y i o k a z a ło  s ię , z, s p ra w c ą  o h y d n e g o  

m o r d u  je s t  J e rz y  B a irc n , U czą cy  lat 21 i je g o  
k o ch a n k a . M a ry  a D es  Logeis, s łu żąca  p a ń s tw a  
C u rten a u . T r z y  tern s tw ie rd z o n o , że  o n i o b o je  
b y l i  ju ż  k ilk a k ro tn ie  k a ran i zia ró żn o  k ra d z ie ż e  
i  tab u  k i.

B a rren , p r z e d s ta w ia ją c y  typ p raw d z iw ego  
zw yrodn ia łego  zbrodn iarza , p rz y z n a ł się z  ca łym
cyn izm em  do  p o p e łn io n e g o  czyn u , m ó w ią c :

 N ie  m ia łem  szczęśc ia  m w s z e .  k a ż d e g o  rok u
z  k o ń ce m  s ty czn ia  fa ta ln ie  „w p a d a m ".

T y m  r a z e m  B a r m i  —  z d a je  s ię  —  „w p a d ł11 
ju ż  ra z  n a  zaw sze .

ftie iztDwa&ie wisiiitiela)  -iiszawiikiiB guepisiuR
L w ów . (TM. wł.) Donoszą ze Łrkały, iż tamtej- 

6 ie  posn.erun.li i polsik.ej żaaidarmeryi aresztowa­
ły  niejakiego Lermera, który od dłuższego cza­
su przejeżdżał tam i z powrotem granicę, rzeko, 
we w celu za .a t »ien la  handlowych linner&sów. 
Przy aresztowanym znaleziono fa łszyw y doku­
m ent przynależności, wydany w Czortkoaue °- 
raz 3 pr*cj»ustiŁi i. oisze w ck -a  na swobodne 
przejsc-e yzaiucy. Zamuarmerya odstawiła go do 
w ięzienia w bois^owcach, skąd go jednak z nie­
wiadomych powodów wypuszczono na wolność.

Msrdercy przed sądem we Lwowie
Lwów (T e ł*  w ł.) P rzed  tu tejszym  trybunałem  

rozj-cczęte się rozpruw a p rzec iw  S tefan ow i Konin* 
w i, G rzegorzow i 1araba,nowi i M icłiauriiu Żuk. 
W y m ien ien i oskarżen i są o m orderstw o rabunkom 
w « iia, osobie kupęa L ich tera , k tórego napuwli w 
dn iu  28 czerw ca  ub. r. m iędzy  G rzybow ica iiti a 
M alechow em .

Z am ordow an y  L ic lite r  pow racał z zakupionym i 
a r iy jt i łam i ży w n ościow cu ii ze Lw ow a. Zbrodnia* 
rzu dokonaw szy m orderstw a obrabowali ofiarę, po* 
czecu p rzew ró c ili wóz, chcąc w  ten  Sjiosób za* 
trzeć  za soją ślady, R ozpraw a  potrw a 2 dni.

— o  o  o  —

Złodziejska spółka.
(d ) Ze-szlegc toku  w  locie w k rakow sk icn i wię* 

z ien iu  ok ręgow em  sądu karnego p rz eb jv 'a l n ieja* 
k i Józei bzostak, liczący lat 18. S iedzia ł orf tam  
w  jedne j każm  w raz z w iedeńsk im  złodzie jem , 
W ła d ys ła w em  K w arlle rem . Obaj « j, za w a rli ze 
sobą ściśle jszą  p rzy jaźń , poczern postan ow ili w spół 
n ie  kraść.

N a jp ie rw  w ięz ien ie  opuścił Szostek i dostał się 
do  bandlu  kolon ia ln ego Szym ona S p iry  przy uli* 
cy Krakowskiej 5. G dy w  m iesiąc późn iej K w ar* 
t le r  zna lazł się na w olności, obaj on i razem  po» 
c zę li kraść u S p iry  tow ary  kolon ia lne, k tóre  na.- 
stępm e po n iskich bardzo cenach sprzedaw ali 
d robnym  lia i d larzom . W  ten spc«ób wyrządzili 
szkedę na 120 tysięcy marek.

Rów nocześn ie obaj on i ok rad li także zna jdu jący  
s ię  w  te j sam ej rea lności sk lep  b law a tn y  Samu* 
e la  G oldsteina, z k tórego w y w ie ź li towaru, war* 
tości 295 tys ięcy  m arek.

P o lic y a  p rzep row adza jąc  dochodzenia, w czora j 
obu lich aresztow ała  i narazie p rzy trzym a ła  w  are* 
sztach „R od  Telegrafem '*.

- O O O -

Zagadkowy zgon po zatruciu zęba.
Lwów, (Tel. wł,) Onegdaj u jednego z  denty­

stów w Rozwadowie pow. Tarnobrzeskim zgłosi, 
ła się niejaka p. Franciszka Kampf z prośbą, o 
zatrucie bolącego zęba. Po uskutecznieniu tego 
opuściła zakład dentystyczny. W  kilka chwil 
jednak później zemdlała na ulicy z objawami

w e w n ę t r z n e g o  za ,tru c ia . P o  k i lk u  gc.;lKhi.ach 
s tra s zn y ch  b o leśc i, h a m p fo w a  / m arla , n ie  od- 
zyskaw s.- y  p rz y to m n o ś c i.  W ła d z e  w s zc zą iy  
ś le d z tw o  w  s p ra w ie  z a g a d k o w  g o  z g o n u .

—  o o o  —

9 3 9  demów waii się w Warszawie.
W ed łu g  ob liczeń, dokonanych przez M iejsk i l.'* 

rząd B udow lan y —  stan bu dow li \v W a rszaw ie  
przedstaw ia  się z r.ialc-mf w y ją tkam i wprost ka* 
tasi rola lnie.

P rzyczyn a  tkw i w  zaprzestaniu  rem on low an ia  
lu d ów  ii, w łaśc ic ie le  bow iem  — ja k  m ów  tu —  
sku ik iem  pobierania zbyt n isk iego  czynszu ni'.' &n 
w s.iitnio łożyć  nu koszta m m m m , wyniugajuo*.n 
go  dziś o lb rzym ie li sum.

K ied y  w  po łow ie  1!»:?0 roku koszt ii zw yk łego  
rl-moiuu i ruiniosly r-’ ę ezterdziesloki-ui nie w .sio-, 
sunku do kosztów  przedw ojennych , to v. roku 
1921 te same koszta w zros ły  już do w ysokości 
700 procent.

Aby w iec mód z dziś pr/.uprow au/ić in . e m  d o ­
m ów , uo leżałoby —  zdan iem  wlaśuick-ri dom ów  —  
pobrać 42*krome komorne- przedwujenric.

T a  niewspóiniiernbśt- kosztów  reniotnu do ko* 
ir.om ego —  zdan iem  m iaroda jnych  czynn ików  
fachow ych  —  w ytw o iz.y la  w arunki. w których 
wartość budow li, zw łaszcza drew n ianych , stawała, 
sio n iższa nd kosztów retnon!u, A u tk iem  e/ego 
nastąp iło  —  m im o n iesłychanego braku tniesz* 
kań —  m asowe n iszczen ie  dom ów , i lak  w  W ar* 
sza w ie rozebrano w iatoc-ii cd 1910 do 1922 roku 
ogółem  571 dom ów, <o licząc od 4 do 5 m ieszkań 
w  każdym  z nici) —  rów na siię liczb ie do -łOuf, 
n  iszezotiy eh m ieszkań.

Dalsza ilu stracyę w  tym  w zg lęd zie  stanow ią 
dom y, zagraża jące bezp ieczeństwu przechodniów . 
D om ów takich W arszaw a liczy 93:1, przyczent naj*

v iększe ich liczhy  w vk azu ją  oko lice  Leszna. Sta* 
rc-go M iasta i N ow o lip ia . T a  ostatn ia u lica liczy  
38 procent dom ów, które skutk iem  zn iszczen ia 
tyn k ów  i  gzym sów  grożą niebezp ieczeństwom  dla 
przechodn iów . U lica  ta  w  norm alnych  w arunkach 
w i in a  być zam kn ięta  d la ruchu pieszego.

—  o o o  —

Ucieczka bankiera parys i e r .
W e  F ran cy i zaczą ł się obecnie krach w ie lk ich  

banków , jak  a fera  z B ank iem  Chińskim , a równo* 
cześnie bankructw u u lega ją  m ałe banki pow sta łe 
w  czasie w o jn y . B ank ier .lakób Jonllie za łożył w 
1920 dom  hand low y w  M ontpellier, w ra z  z fil ia m i 
w  B eflers. Metzu i A n k n e . C en tra la  zn a jdow a ła  
się w  Paryżu  przy ul. Le Pe leter.

W  ostatn ią n iedzie lę  Jon llie  kazał się odw ieźć 
autom obilem  na dw orzec w  M on tpellier, by udar 
się do P aryża . W  pon iedzia łek  prokurzysta banku 
w M on tpellie r  zau w aży ł brak w  kasie około 150 
tys ięcy  franków .

P o  południu pew ien k lien t banku, k tó ry  m ia ł 
w łasny schowek w kasie bankow ej, z ja w ił się w  
banku, nie nie m ógł o tw orzyć  w łasnym  kluczem  
kasy. zatem  w ezw ano ślusarza przyczem  okazało 
się, że  ze sefu zn ik ło  500.000 fran ków  ren ty fran* 
cuskiej.

Jedyn ie d yrek tor Jakób Jon llie  móai d ru g i k lucz 
do w szystk ich  kas.

Jeden z u rzędn ików , cełćm  w yśw ie tlen ia  „a* 
gadki udał się na tychm iast poriąg iem  do P aryża , 
by uw iadom ić o wszysrkiern sw ego dyrek tora . A le  
tu nie zdołano odszukać d yrek to ra  .lonłlic. S tw ier 
dzono jedyn ie, że Jyr. Jon llie  po przybyciu  do 
Paryża , kazał sobie w yp ła c ić  przez kasy era 104 
tysiące franków , poczem  w y jech a ł w ntew Aidom ym  
kierunku.

— o o o  —

Czyja biżuterya i papier?
(d ) W  depozyc ie  urzędu śledczego ..Pod Tele* 

g ra ftm "  jest bardzo  dużo blżuteryi, w  które] w 
większej części są wyjęte kamienie. B iżu ieryę  tę 
zakw es lyonow an o u M ojżesza Guttniana. N ad to  
jisst. iii-m sześć składek papieru  drukarsk iego , 
skradzionego przez Jana F isch era  na szkodę nie* 
znanego w łaścic iela .

Poszkodowani m ogą tom zgłosić słę celem a* 
gnoskowania swojej własnctscL

Zwitie'; d r n K l n a n b  m t m  w Krakowie
Zw iązek  m icerew  zw o ln ionych  ze służby czynnej 

zan ieszkalyeh na obszarze w ojew ództw a, kra  ko w* 
Sikiugo za ło ży li o iie e row ie  rezerw y  na w-Pnern 
Zgrom adzen iu  w  dniu  24 s tyczn ia  br. Cetem 
Zw iizku  j is t  p ie lęgnow an ie  w śród  o ficerów  re* 
zerw y  zasad honoru ducha rycerskości, m iłości 
O jczyzny , pod trzym yw an ie  tow arzysk ie ) łączności 

! v. o ficeram i zaw odow ym i, ochrona społecznych i 
i gospodarczych p raw  członków  zw łaszcza pozosta* 
‘ iącyc 11 iv zw iązku  z przebytą w o jn ą  i czynną służ* 
! J)l>. w o jskow ą, in fo rm ow an ie  członków  o  poste* 

pach w ienzy wniskowej. pop ieran i.' każdego dzia.- 
łattłti zitiierzajiu-epo ku ochron ie i um ocnien iu  
Państw a Polsk iego , 

j Prezesem  Zw iązku  w ybran o generała por. Sv=
1 ii.ona. w iceprezesem  kpi. W ilh e lm a  Ś liw ińsk iego.
; Jlarząd zw raca się do o fic e rów  zw o ln ionych  ze 
1 służby czynnej o p rzes tą p iin ie  do Zw iązku . Zglo* 

5/c-nia p rzy jm u ją  sekretcuz Zw iązku  w  dn; po.- 
viif.7i*(lnit> od gndz. 5 -6 w K asyn ie  w ojskow em  
ul. Z yb lik iew irza  4,

| M l l S o n ó w k s ,
W arszaw a, ( P A T )  W  d z is ie js z im  c ią g n io n it i 

n i i l io n ó w k i w y lo s o w a n o  n u m er  4872839.

W I E L K A  W Y S P R Z E D A Z  S E Z O N O W A
HENRYKA MIKOŁAJEWICZA ww- 

Skład towarów bławatnych, w Krakowie, przy ulicy Sienne] L. 1
sprzedaje od dzisiaj

ch ustki, fla n e ie , barchany kałm uki, garnitury tryko to w a  o ra z w sze lk io  inne a rty k u ty  zim o w e  
po cenach znacznie zniżonych. ~iag po cenach znaCzma zniżonych.

Wykorzystajcie sposobność!
W y *  W poniedziałki, Irody i czwartki wyaprz<d»ź rtsztak oo canach apacyalnia nlakioh.

 O d  czwartku 2 do poniedziałku 6 lutego 1922 r.

i |»Fatalne podobie ńst#e
N 
O

<>

(T O M  JACK)
II. s e r y a  s e n s s e .  d ra m a tu  H k A B łA  X  w  5  akt., o s n u t e g o  n£ t le  s z k o d l i -
w e n o  d z ied r ic t/ y ą  o o e ra c y i t ra n s fu z y i k rw i w  n a s tę p n y c h  p o k o le n ia c h
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Czas odnowić
prenumeratę na najpopularmejszy bezpartyjny 

dziennik w  P o lic e

u GONIEC KRAKOW SKI"
na luty.

Prenumeratorom, którzy prenumeraty nia 
w płacą naiJalej do dnia 10-go lutego, znie­
woleni będziemy wstrzymać w tymże dniu 
dalbzą dostawę, względnie wysyłkę naazeŁo 

dziennika.
Warunki prenumeraty: 

w Krakowie miesięcznie 480 marek, 
z dostawą do domu 520 mar;ek, 

na prowincyi miesięcznie 540 marek 
za granicą miesięcznie 840 marek. 

Administracya
„Gońca Krakowskiego"

Kraków
ulica Dunajewskiego Lr 7.

10 milionówek
przeznaczonych na premie dla swych 

Czytelników rozdzieli Wydawnictwo  
„ G o ń c a  K r a k o w s k i e g o *

£>ą to —  m i l i o n ó w k i :

(lilii i

1. 2,015.982
2. 2,015.983
3. 2,015.984
4. 2,015.985
5. 2,015.987
6 2,015.988
7. 2,015.989
8. 2,0i5.990
9. 2,015.991

10. 2,015.992

IM E1AA  U u l i l i i .

Podróż w dzikie kraie.
—  Do&c mi ju ż  cyv iiiracyi
I  duchowej politury-
Jadę m iędzy dzik ich  ludzi,
Gdzie ztipeinj brak kultury!

— Jedeieez zatem do Afryki!
Pomj *ł i miały i ciekawy.
—  Nie, mój drogi!... trochę bliżej!
Jadę juitro do... Warszawy 1... Zr.

t  KAJETAN L a s k o w s k i  ie lt r  z Założycieli 
1 zastępca dyrektora Drukarni Związkowej, se* 
kreuarz Gremium urukarzy. leden z naizaslużeń* 
Mych członków „Gwiazdy” zm arł we Lwowie w  
88 roitu życia.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popol. 
arcywesoła koinedya .Sf.siud.ka“ Jaroszyńskiego z 
pp. Klońśka. Nosarzewaica. Adwentowiczem, Curt* 
•terem. Szymańskim : wieczorem , Struszne dzieci’ 
Rostworowskiego. które zeida z repertuum  że 
względu na urlop jednego z wykonawców. \\ nui* 
buższu sohut groteska MoJnaru ot, ..Part obron.- 
ca”, która jest wewdem wydrwieniem  ..romantyki 
apaszowskie 1’ .

MIEJSKI TEATR OPERA I 01 EF.ETKA. Dziś 
w  niedziel.■ 5 Lin. popol. ..kakaowy 8irviaszek‘‘. 
Pełna muzycznego in jm i operetka Gilberta: wie* 
czir japońska opera Pucciniego Madame Buner* 
fly“ z p. Jelimcewit w  roli tył alowei. któru jest 
jakby stworzona d la tei cennai artystki. W  do* 
niedziaieb dnia 6 bm. wysiaod w  przejeździć ś\v;e» 
tna prim adonna uperv warszawskiej M arya Mb* 
krzycka. ulubienica naszej publiczności w  oper»« 
Leoncayalla „Pajace” w swolti popisowej roli 
Neddy. Przedstawienia dopełni opora Mascagiego  
.,Cavailerin Rusucsna". Sprzedaż b iletów , która 
rozpoczęła sic w  sobotę 4 bm. na występ lei 
świe-tnei artystki Dostenuie w  burdzo szybkiem  
tempie.

Z TEATRU „NOWOŚCI**. ..KrowC ierskie Z u* 
cLv” osimrnelv w  teatrze ..Nowości” rekordowe 
Dowodzenie. Doiychcza&uwo przedstawienia tesro 
Pełnego iiumoru wodewilu dzięki arze artystów i 
starannej wystawie wypełn iały  do ostatnlejro 
ńp.ii.if.eo widownie .a jeszcze całe rzA*ze zmuszono 
*■ czekać na dalsze przedstawienia . Krowoder* 
skie Zuchy ' wypełnia dwa przedstawienia w nie* 
dziele pcpnłudmu 1 wieczór następnie pierwszo 
''r.i przyszłego tygodnia. W  dn;°ch naib1iż«zvch 
Wystani v teatrze ..Nowości* gościnnie "* kilku  
J  d/:- v.ron;s-c)i p. Stornn Marvańsk>. który w  
tvm -eju p iw by t tu i z W arszaw y  do Krakowa.

Aresztowanie adwokatów.
(7elefoue,n od wiasnego korespondenta)

Lw ów , 4 lutogo. Dziś rano v\ys,złr na jaw afe­
ra paskarska, która zapewne przybierze dość 
szerokie) rozmiary. Otc „Spółdzielnia oficerów*" 
w składzie swoim zmagazynowała około p ifó  
tysięcy kilOgtam ów skóry w ojskow ej. Gdy suś 
zgłaszali się oficerowie celem zakupna tejża, 
kierownicy „Spółdzielni”  twierdzili, ie  Jków  
ju ż  juat rozsprzedana. Tymczasem ..Spółdziel­
nia” skórę tę odsprzedała po wyższych cenach 
urzędnikom  „Rody opiekuńczej m iasta L w w  
a ci znowu z p°każnym  zarobkiem  odsp: z  idoli 
Ją firm ie handlowej „Set”. Wreszcie tirma ta 
miała wszystką skórę aprzedać po cenach pas­
karskich jednom a z oddziałów  wojskow ych w  
Krakowie.

*  *  *

L w i *  — godzina lz  w  nocy. ślrdfctwo w  spra­
wie „Spółdzielni oficerów” prow aazd  dzif przez 
cały dz eń podinspektor Now odw orski, kierów-

n'k urzędu śledczego. Do godziny dziocridej w 
nocy przesłuchiwał ' n  posądzanych o pt.3k.ar. 
stwo, poczein w aresztach policyjnych zam knię­
to ośrn osób, a między te-mi dwóch adwokatów, 
dra Fntym ę i dra HiOntmana, oraz dyrektora 
„Rady °p iek n ń ize j“. Dalsze śledztwo objął ko­
misarz Batorski,

•  *  *

L w ó w  (godzina 12.30 w nocy). W  dalszym cią­
gu afery ize skórą dowiaduje sńę Wasz kores­
pondent, że właścicielam i firm y ,,S*t“ byli are ­
sztowani adw okaci dr Fn fym a i  d r H a _s ia a n  
oraj inżynier Chruściel.

ZAW IAD O M IENIE  KRAKOW A.
G °dz. 2 w  nocy. Dow iadu jem y 6ię, ie przed 

godziną do Krokowa odniosły się lw o w sk i  
władze policyjne 1 w ojskow o w  sprawie „Spół­
dzielni oficerów” celem wydania odpowiednich 
zarządzeń.

Z TF ATRU ..BAGATELA" kom u n iku ją  nam: 
Dzis w  n iedzie le  popoł. no cenach zn iżcn rżh  
..Jdomień”  z pi.. W ern icz  i W ęg ierko . W ieczo rem  
„U lu b ien iec  kob ie t”  z d . N ow ack im  w  ron  tytu* 
jow e i. „U lu b ien iec  kobiet grt-uy bedzio nieprzor* 
w en ie  i w dn ie następnego tygodn ia.

V. CZ*, RWA K A W A  Si ndyl.aiu dziennikarzy 
krakow sk ich  odbedzie sie d z is ia j o godzin ie  4 po* 
połnaniu  w  sali r ts ta u ra c v )ie i io te i'i S ;isk ie»o. 
W sp ó łu d zia ł zn akom itego  chóru ..F.eha” zapew n ia  
te j ..czarnej t ni*waU)TAvre pow odz >me. Ronadto 
w s t a  ni p. M ieczys ław  D obrow olski, kom ik  ope* 
retk i iiiic  i?kiei.

wkL.CZ >H IEŚNI Z. JAR05IEW ICZ świeć?,el 
śp iew aczk i rozporządza jącej p ickn vm  m atorya łem  
p iosow ym  i t ro ir i°rn cśc ia  śp iew ania, oanedzie « ie  
dziś ti. w  m  d z it le  5 bm. w  S tarym  Teatrao o  
Rodzi'-.ic i w ieczór.

A L F R E D  H.OEHN uczestn iczył w  stvnnvra tur* 
n ie jo  p ian is tów ” o  naprodc Rubinsi-eina flO.OOO 
/rcs.l w r. 19::(l w  Petersburgu . W  konkursie bru* 
ło  u dzia ł trzydz iestu  sześc iif n a iw vb itu ie iszych  
p iarusiow  \v.szvsrtkich kru iów . G en ia lny artysta  
w spai la ła  era s ™ fa  zdobni v snnmniaua nagrodę 
i od iad  w ystopy  jetto w  stolicach Europy ptały 
sit; jednym  łańcuchem  n iebyw a łych  tryu m fów . Kon 
cert k rakow sk i —  w e czw artek  9 bm. —  w y w o ła ’ 
sensacyjne za in teresow anie.

M A S K A R A D A  ."RTsiSTÓ W  T E A T R U  ..RAGA* 
T E L a "  odbedzie  sic 11 lu tego w  ‘ ob o tt A rtyśc i 
przYKotowuin św ietn y  program  w ykon an y  przez 
na jlepsze s iły  w szystk ich  teatrów . W .te p  ty lk o  
za  zaproszen iam i O eram czona dość m icisc. Kasa 
sorzeda le  b ile ty  t\ Iko za zaproszen iam i. k tóre 
w yd a je  k om ile t a rtystów  w  kanwlagf/i teatru.

SUK CESY  i*ub.SKIE.' ARTVS1K> Z A  G h » N E  
CA N in a  D olińska św ietna nasza tancerka  k ia* 
svozna. o d r (o s ła  dn ia  2 bm v. ..Groase-r Konsert* 
haussaal” w W ied n iu  tak  w y ją tk ow y  sukcew ar* 
tvstycznv. że zuangazow ana zosta ła  p rzez ..Mie* 
dzynarodowc- B iuro K oncertow e' na szereg wyste* 
pów  w  Angliii j f\rnervce 

B A l  B A N K O W Y . Kom itet R am  bankow ego  ma* 
jacego  sie odbv«i 11 lun w  «#>lacli S tarego  Teo* 
tru. na dochód funduszu Uia w d ów  i s iero t uo 
urzydn ikach  In K v tu cv j finansow ych  i  ubezpieczę* 
n iow ych  zat\ ladurr.aa. że ljn ienne zaproszen ia ne 
bal zosta ły  tuż roześlą,ne 'Wr7.<,ńiitcisza sprzedaż 
u iletów  wstępu na sale i na ga le rv e  w  kan torz“ 
Po lsk iego  Banku Przc-n ysłow ego.

n A  BUDOWĘ LO^IU TGEDYilÓty W KRAKO, 
W IE  ufun dow ali d a b zc  ceg ie ln i: 116 dr Jan Kop* 
czańsKi. 117 d r Nasdiowsk; 11S Tqw . Akc. 7.ai ’ a* 
d ów  H utn iczych  i Górn iczych y* T rz .b in i ,19. bł. 
painiec, B onaw entury Toi-p litz, 120 u. H wrna lo e *  
Dlatł. 1 « P .  W il l ia ir  lloeo d y rek to r  YM Ca krakow , 
sk iei, dr Jan B rzeski. N ad io  z ło ży li oh a rv : 
Zebrane nrzez k o l Z. R. 130.000 mk.. kol. Z. na 
b loczek S.7u0 mk. kol. D cew on hoff 1500 mk.. kul. 
M azurek  1000 nłk.. d r P au lin a  W asserberg  1000mk.

Zi T O W A R Z Y S T W A  E K O N O M IC ZN E G O  V  K R A  
K O W IE . e środę drós 8 lu tego odbedrb* sie w  
sa li Izb * H an d low ej i P rzem -s ło w e i w  K rakow ie  
o go<*7i!iiie <> nopoludniu w a 1#  zgrom arizn ie To* 
w a izvs tv .p  1-konomlcżitego” .

(d l C B j A W A  S -K iT A P .W O ,rO L IC V JN A . Wezo* 
raj pżeczorrm polieya na ulicach m iasta  ussiugo  
przeprowadziło obławę. Funkcyonaryusa0 Dołlcyj* 
nl przytrzym ywali podeirzane v-sobv celem nale* 
żyteeo legitym owania f-ie. W  rezultacie a: ysato* 
w aao kilkanaście kobiet podeirzanei kondulty. o- 
ru i kilkunastu osobników w vzn a iacvch  rasade ęc 
twoie, to moit*“

<41 A W A N T U R A  N A  PLACU  DOMINIKAN* 
SKIM. Jeden z posterunkow ych  aresztow a ł wezo* 
ra j ns placu D om in ikańsk im  cl>ok masri,s'ratu n ie, 
jakq M nrye F ija łkow ska . Skutkiem  tego pow sta ło 
tam  zh iegow ieko ludz.i. gdyż F ija łkow sk a  staw ia* 
ła  opór porterunkow em u k tóry  zmierz;<l tg  cd* 
prow adzić na (nsnek, ve poliey.ipa .P o d  Te lpgra , 
fem “  Znalazł sic tam  rów n ioż 19*letni V»ła<lystaw 
Strycliarsk i. s ta jąc do stron ie Fiiałkowski<>i. a że 
pos-terupkowemu przeszkadz.nf w  urzędowaniu, 
p rzeto  i on został aresztow any a nasiennie odda*
nv 7,a larptk: fcamnne.

fd l K R A D Z IE Ż  7. W O ZU . Stefania Karczo.kowa. 
ża iecha ła  na u lice W arszaw ska wozem , na kt.ó*

rym m iała walizę. Z3wleraiacą świtke futrzana. 
Te walizę skradł jej znak*v złodziei Andrzel No* 
wory ta lezący iu.t 17. Zaledwie s tupem s woan  
uszedł kilka kroków, został przytrzymany prze- 
postw i:nkowrgo i oddany d( aresztów.

< (d )  SE ZO N O W A  K R A D Z IE ł, Dc arcsżfów po-
licvinvch wczoraj dostał sie Józef Jabłoński z 
W oli Justow^kiej liczące lat 18. Skradł on na  
szkodę Skarbu kclciowego 35 kilogram ów węgla.

jdj S Ł U ŻĄ C A  ZŁO DZIEJK Ą. Taka ies. M alwi* 
na Dąbrowski, liczącą lai 2S. pochoJzaea aż z 
Kurln.t:dvi. która pozostawała na służbie u pań, 
stwa B przy ulicy Smoicńsk *9. Ouegdai skorzy* 
stała or.a z nieobecności swoich slużbi^iawców. na 
szkodo których zabrała garderobę, bielizno i bitu, 
toryc. wartości kilku m ilionów murek, poczum 
zoiegła ze służby. Polieya jednak odszukała ia 

! wczoraj, a po odebraniu od niei znacz.nliiS7.ei 
części skradzionich rzeczy Dąbrowska nrzytrzy,

, m ała i oosiawiLa do wiczaenia okręgowego sadu 
karnego.

—  o c c  —
WSZYSTKIE PANIE uznają zgodnie, te nt-jłepszr. pa­

stą do zębów jest PASTA .AOATOS*. Do nabycia w psr- 
fumeryach, drogueryach i aptekach. 8282 (74)

KUMOR ;Ś2ĆZUTKA“
b i l a n s .

—  „jestetr ciekawą, crv  przedstawiam  l?ką-: 
w a n o ś ć  d la  p a n a !”

B a n k ie r  ,,’le g o  j«wcM d ok ładn ie  p o r  iodzieć 
n ie  m ogę, po  b ilan sk , p an ią  z a w iad o m )ę i“

NASZE S L U O I

—  -ysdu, co tam  u  w aszych pansfcy i na
gin •*.«. tak i halutt!

—  A no nasze panijmk, m ają lekcje Jakiegoś 
tam  m opstrotta.

—  Chciałaś po»y ibdzłeć foktrotut!
—  A  czy mops, czy fox to nie tc samu w io -  

rzę?l
n i w  i — m — —

SB.Szarady do nagrody
Czwarty turnirj o mittenówkę. 

S E R Y A  I.

Ułożył Maryan Fontana.
Rozwiązań io szarad, umje.szczonych poniżej, na­

leży przesłać wraz z nanlówkietn dzlsiejsreai na, 
meru Redaircyi Gońcu Krak.’- naidalel dc 
czwartku, dnia 16 lntettc 1622 r.

i*1 ‘rank i: 11 Vy numerach .Gońca Krakowskie.- 
go”. ciaiow mych na poniedziałki, dnia 0 i 20 lu.
1: « •  oraz 6 marca 1922 r.. a  wvchodzacvch w  nie, 
dziele rano. umieAt-juy 3 serve szarad (.\r. seryi 
&  101 i 102).

Jubiltus7.ova fsetpal servu szarad nic ieat obie. 
ta ółŁcnym 1 turnieltn, o milionówke.

F) P. T. Prenumeratorzy i Czytelnicy, którzy na* 
deśla każdorazowo i... w r c łc t .a  naofówku odno- 
śneoo aam eri. trafne rozsvia7auie wazystkich bez 
orlątku  szarad, zamieszczonych w  powyższych 
tn e rh  ser ta e l.  nnbeds urawo do SO ip.iaiaiycb 
nagiófa. jak luiUonśwka. album  ..Muzuim Polskie”, 
pudel' j p,z aiw.,|crineuo tytoniu liezptatna kwar, 
tP.lna 1 miesięczna prenumerata . Gońca Kraków* 
aklego”, senzacvjne powieści Gastona Leroux i Pio* 

i trt  Benoit, najnowsze dzieło Jerzego iiancirow.
skiego ri'ersvte«a) i  t. o . 9

i 3) Publiczno losowanie tych 19 r.agróu odbedzue 
sie w  nlutlziele. dnia 19 m arca 1C22 r. o gudz. 11 
przedpołudniem, w  dużel sali recepcyjnej ..Gońca 
Krakowskiego”.

4> Ucz wieża nie srnrbd. objętych servanr,i Nr. 99. 
101 i 102. oraz w yrik  losowania ocdamv w ntime* 

i rze „Gońca Krakowskiego”, datowanym na wto. -
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rek. dn ia 21 iro rca  1922 r. fw  poniedziałek dnia 20 
m arca b. r. ranal

495.
W P A N U  DYR. STEFANOW I BARAŃSKIEMU

w  dow ód  współczucia.
P ie rw sza  druaa razem  wzięta 
P r z i r o n in a  ci n iskieia.
Dr u pa p ierw sza  zsradniesz żvw o  
Bo to ich rec ita tn o .
F ierw sza  czw arta  k łu ie  w ielce.
Lecz nie ran i w  kam izelce.
Lob ie. adv iest Detna kwarta.
A w niei trzecia wspak I czwarta,
Calcść: miano tesro erodu.
Gdzie nosvi>ać nie chcą ledu 
A  kto u żvć  chce chodn ika 
Jak w  fox »iro r ie  śmiee-znie f ka 
Az nolam ie w szystk ie  kości.
T o  nie u ra s  —  lecz w całości]

<96.
KW ADRAT NIErMAOICZNY

N ależy  odsradnać 8 w yra zów . Początkową lito* 
r v  tvch  ośm iu w y ra zów  czytane z eóry  na dót. 
dadzą im ie  zt anesro a rtysty  k^ńc-w e zaś litery, 
tak sam o czytane, dadza iearo nazw isko

N adto nierwszv wyraz Sianowi imie. ósmy zaś 
nazwisko tesro aamcsro artysty.

1. M eskis inne z kalendarza-
2. Co w ieczora  ra i nam  s tw arza .
3. N os ił im ie  Joachima.
A  W c ią ż  srrasuia chociaż zima.
5. R vb  w  n im  m oc aż id z ie  ś linka 
fi Po lsk i hrab ia  bez przecinka.
7. W  n im  narodu przyszłość cała
8. Dzielna postać, chociaż mała.

<97.
K R A K O W IA C ZEK .

P łyn ie  p ierw sza  drnna.
A  w  n ie i r v ta k  siedzi 
Choć nodróż n iedługa.
Z ło w ił dzies ięć  śledził

Chłop 1ak m a low an ie  
Ze m nie. w szystk ie  w iecie.
K tó ra  m nie d o s ta n e  
Zrobi drwale trzecie.

M łode kochać w arto  
Lecz ed v  babsko stara.
To dam  trzecia czwarta.
Bo to Boska k a ra '

Gdv m n ie  k tóra  skuci 
Beae kochał długo.
A le  m łvn  m ieć m usi 
A lbo czw arta  drnna.

A n im  całość przecie.
An im  pokrzyw ion y .
Dosvć dziew cząt w- św iec le  
S lieznei szukam  żenv 

<88.
OGŁOSZENIE.

100.060 MABEK NAGRODY i
otrzym a, k to w skaże obecne m ieisee nobvtu P o li;  
karpa S ym plic ju sza  F ilib e rta  3 im . Senaratkows 
sklepo. la t 58. byłego  w łaśc ic ie la  P an ta low ic  z 
przylea lościa jn t.

Siódma szósta ten siódma draaa siódma i ostro-. 
in v  p o lityk  znany b v ł pow szechn ie iako  zagorza ła  
całość, zaczem  w  zaw ierusze w o ien nci udziału  n i i  
b ra ł —  natom iast b v ! h o inym  orędow n ik iem  
w scnodzacvch  gw iazdek  z w arszaw sk iego  baletu. 
Nie m ogąc go odszukać czwarta siódma trzecia, 
a ufne. ie  p rzec ież naatapi pow rót ..płat i d iuna", 
upraszam y o iak  na irych le lsza  w iadom ość o zagi* 
m onvm  do A dm ir.is tracy i ..Gońca K rakow sk iego".

Zam iast s zv frv  p oda iem v i  asze im iona :
Czwarta i pierwsza wspak.
T rzec ia  trzecia.
Trzecia 1 pierwsza wspak.
Czwarta czwarta.
P ierwsza z rrzcdn t z tvłn.
Zdwctona pierwsza wspak.

<00.
ŁAM IGŁÓW KA.

N a le ży  podać pclsk l w v ra z  zaczvn a iacv  ste od 
lite ry  I. a kończący n a  s,
DO W IAD O M O ŚC I W S Z Y S T K IC H  P. T. C ZY T E L . 

N IK Ó W I
N ieza leżn ie  od  rozp isanego obecnie .Czwartego 

tu m ie iu  o m iL-onówke" u m ieścim y w  num erze
Gońca K rakow sk iego*' datow anym  na Doniedzia* 

łek. dn ia  13 lu tego b. r.. a w ych odzącym  w  nias 
dziele 12 luteno b. z. rano.

NADZW YCZAJNĄ JUBILEUSZOW A SERYE 
SZARAD.

Będzie to setna serva. a rozpoczn ie ia  pięćsetna
s z a r a d a _____________________________________

jlin s tiiA  FiffljisM W iy; p i t e j
t^sposs Poincare'go w komisyi dla spraw zaganicznych.

Pm yż (P A T .  A g .  H a i a s c Poincare prz©.lsta3 że polityka zagraniczna Francy! opiera się ns 
w ił na posiedzeiau komisyi dla spraw zagrani zupr.teejr, utrzymaniu uprawnień komisyi repa 
cznych sona .u dokładne espose w s p ra w ie  k on - racyjuaj i L ig i Narodów. C o  s ię  ty c z y  a m J w y  
fe r e r c y i  g en u e ń s k ie j,  o d p o w ie d z i n ie m ie ck ie j, j francusko-angielskiej, to ro k o w a n ia  to czą  s ię w 
u d z ie lo n e j k o m is y i rep a r& cy jn e j, u m o w y  fra r.cu * , d a ls z y m  c ią g u  w  a tm o s fe rze  zu p e łn e j so-rd.ez*
sk o  a n g ie ls k ie j ,  w r e s z c ie  k w a s ty i w s c h o d n ie j.  
P o  w y g ło s z e n iu  e ip o s e  P o in c a re  za .zn aczy ł; że  
p r z y g o to w a n y  je s t  na in te rg e la cy e .

Doumergne o ś w ia d c zy ł, ż e  k o m is y a  s ta n o w c zo  
sto i na to m  s ta n ow isk u , że konfereneya genueń­
ska nie może pociągnąć za sobą rew*zyi tiakta* 
tu pokojowego, ani zmniejszenia odszkodowań, 
r a le ż n y c h  F ra n c y  i, ani też aaproszenia na kom  
ferencyę rządu sowietów, bez uprzedniego przy­
jęcia w a ru n k ó w  przez r z ą d  sowiecki.

ności. F r ir .c& .e  s tw ie rd z ił,  że  zan im  z e s ta l p r e ­
m ie rem , o d b y ł p ry w a tn e  n a ra d y  z L lo y d e m  Ge 
o rg em . a r o z m o w y  r a  te m a t  u k ła d u  a n g ie lsk o - 
fra n c u s k ie g o  o d b y w a ły  s ię  w  to n ie  b a rd z ie j niż 
s e rd e c zn y m , co je s t  dob rą  w ró żb ą  na przysz-

‘ łość.
I Oświadczenie p c ! 
j znakomite w ra żen ie , 
j  b ęd ą  s ię  na p rz y

rego w yw arło  na komisy*
•ady r a d  tem  e zp o se  od- 

; --.siedzeniu k o m isy i.

N a s tę p n ie  za b ra ł głos P̂ nCaIe IM  031. M  llljlfflll 113 #ufc[![f { JEClEÓlll?
ze  n a  konferuncyę genueńską pójdzie wtedy, gdy 
program  jej będzie dokładnie ustalony, a w ł
r im ki dobrze siar mułów ane. I tak  naprtzyk ład  
z-apro-szenie, w y s to s o w a n e  do rządu sowietów, 
n ie  u s ta la , że r zą d  ten m a  przyjąć warunki, na 
zasadzie których bedzie dopuszczony do konia, 
rencyi. p o d  tym  w z g lę d e m  należy p os ta ra ć  s ię  
o  zu p e łn ą  p ew n o ść . N a s tę p n ie  m ó w ił o L id z e  
N a ro d ó w  i k o m is y i r e p a r a c y jn e j ,  o ś w ia d c z a ją c ,

Paryż. ( P A T )  A g .  H a ła s a :  W  tu te js z y c h  ko- 
laich d y p lo m a ty c z n y c h  w y ra ż o n o  z d z iw ie n ie ,  ż f
L iga  narodów  jast trzym ana zd a ła  od kOnferen- 
cyi genueńskiej. N a  o g ó ł u w a ż a ją ,  że  zupeinc 
usunięcie s^ę na bok L ig i narodów n ie  ios i c e ­
lo w e , g d y ż  L ig a  n a ro d ó w  ze w z g lę d u  na sw o ję  
o rg a n iu a cy ę  i d o ś w ia d c ze n ie ,  m o g ła b y  w ie le  d is  
te g o  z e b ra n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  u c zy n ić .

Wyjazd min. Darowskiego na kresy
w sprawach repatryantćw

W arszaw a . (T e l .  M .) M in is te r  p r a c y  i  o p io k i | T a r n o p o la  i  P o -d w o ło czyek . c e lem  zw ie d z e n ia  
s p o łe c zn e j p. D a ro w s k i w y je c h a ł  d o  L w o w a ,  p u n k tó w  p o w ro tu  i o b o zó w  r.-pstryant&wr.
 . .  — ----------K a M H H H n H H B B n .  Eta ,— ----- -------

IfflłM ! Iłlip G
Lw ów . (T e l .  w ł . )  Ze S k a ły  d o n o szą , iż  zn a jd u  

ją c e  s ię  za  Z b ru c ze m  w o js k o w e  fo r m a c y e  u k ra  
iń s k o - g a l ic y js k ie  z o s ta ły  r o z w ią z a n e ,  je d n o c zę

mm

, śoiie za ś  w c ie lo n e  do  24 d y w iz y i  p ie c h o ty  b o ls ze ­
w ic k ie j ,  k tó ra  p e łn i s łu żb ę  nad  Z b ru czem .

Berlin  (P A T ) .  W czora j po południu kanclerz 
r.ze-s^y przy ją ł zarząd niemieckich zw iązków i 
odbył z nimi konierencyę w  spraw ie położenia 
strajiłO^cgo. W  następstwie tych narad zarząd  
związku kolejarzy Ogłosił odezwę, w zyw ającą do 
zakończenia strajku.

praw ię  98 proc. m aszynistów, około 29 procent 
zwrotniczych 1 20 -30  proc. urzędników rozmai, 
tyoh kategoryj. P o m im o  p ra cy  p o m o cn  cze j ruch  
t-w arO w y w osiem państw ie u amleckteiu 
wstrzymany.

W zrost strajku kolejowego Itii UfOJIO [lilii kBlBiDWf 30101313?
j Berlin . ( P A T )  B e r l iń s k a  d y r e k e y a  k o le jo w a  
i d on os i, że  w c z o ra j  w ie c z o r e m  sytuacya znacznie 

się pogorszyła, a  to  p r z e z  to . że p r a n ie  wszyscy 
zwrotu czy l urzędnicy nadzorczy w ielkich  
dworców  kolejowych oraz robotnicy ko le j3w J 
przyłączyli się d o  s tr a jk u . Obecnie strajkuje

Katowice, ( P A T )  R u ch  k o le jo w y  n a  te r e n ie  
p le b is c y to w y m  o d b y w a  s ię  zu p e łn ie  n o rm a ln ie .  
J e d y n i3 p o c ią g i z R ze s zy , z W r o c ła w ia  n ie  n a d ­
ch o dzą . S k u tk ie m  za o s trz eń  & s ię  p o io ż e n ia  
s t r a jk o w e g o  W' N ie m e , ech  n ic h  p o c z to w y  n a  
G ó rn y m  Ś lą sk u  u le g ł p e w n e m u  o g ra n ic z e n iu .

Z ja z d  djreieoiów sznół w tvarsz«w-e
W a rs z a w a  (P A T ) .  S e k c y a  d y r e k to r ó w  p a ń s tw o  

w ych  s zk ó l ś red n ich  p ra y  T o w a r z y s tw ie  N a u c z y ­
c ie li S zk ó ł Ś red n ich  i W y ż s z y c h  u r z ą d z i ła  zjazd  
d y r e k to r ó w  ty c h ż e  s zk ó ł. Z ja z d  ten z g ro m a d z ił  
c  ra j stu kilkudziesięciu uczestników s byłej 

o  g iesów -k i, W ielkopolski, Pom orza, ś lą sk a  i 
Ciii s ó w  wschodnich. D y re k to r o w ie  szkół M alo- 
-. : i te  i p r z y s ła li d e le g a ta  w o so b ie  dr, Ni.tman* 

W  im ien iu  m in is te rs tw a  w y zn a ń  r e l ig i jn y c h  
? o św ie c en ie  p u b lic zn eg o  p o w ita ł  z ja z d  w ic em  i- 
n: ledeu s-z Łopuszański, k-tóry za zn a c zy ł, że
;a~'J o b ecn y  m a  dw a zad an ia  do  w y p e łn ie n ia  i 

i o i - ac.-t d a ls za  n a d  unilikacyą w  szkcln1- 
te.-o r d s ioorn . a d-rugi: ustalenie nowfgo p o ję -  

.o .1 s..-.- - r e i r i e j ,  k tó r e  p rzeeb o d w i ob zen ie  e- 
ir c y ę .  R e fe r a t  w y g ło s i ł  d y r e k to r  Ju ras ińsk t 

7 lY c r i- z a w y  n a  tem a t-  Z a d a n ia  i ś r o d k i w y k o  
r f. ■ ■> s z k o ły  ś re d n ie j.

Konklawe ciągle oez rezultatu
Rzym. ( P A T )  G o d z in a  17.30: Drut ie  głosowa­

nie w konklawe nie dało wyniku.

Rucn giełdowy.
Warszawa i  lu ty  (F A T )  ie łda w arszaw ska. 

W a lu ty  D olary  S tanów  Z iednoczonvch  srotówka 
trans. 3330. 3345 scrzeaaż 3345 ku duo 33 90 ć*ran 
k i belsriiskie aotów ka trans. 267 F ran k i francu» 
8kie arotówka trans. 278 serzed ęż  279. ku ono 277.
M ark i n iem ieck ie  sotów ka  t r a n s .  sprzedaż 16‘50
kiiDno 16. Gciańsk czeki tians. 16*45. 1650 serze j 
daż 16*50 knr.ro 16 30 B erlin  czc-ki trans. 16*30. 
16*50 srrzedaż 16*50. kupno 16*30 Lon dvn  czeki 
trans 14465 14425 N o w y  Jork czekt trans. 3365,
3347 i Dół P a ty ż  czeki trans. 280. 280 i iedna
czw arta  Frasca 63 62*25, S zw a ica rva  czek i irans- 
663 sprzedaż 633 kuuno 655. W iedeń  czeki trans.
41 i pół 42 i nół. sprzedaż 42. ku ono 41.

^ \ £ C n  vS/tS*
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LUDWIK STASIAK.

Tam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. no
— Aby jak pies żebrzący o chleb, wyżebrać 

władzę nad ludem, a jeśli trzeba będzie, pomoc 
przeciw wlaltwmu ludowi!

—  P rz e s ta ń c ie  z ło r ze c zy ć , w ie lk a  c b w n a  s :ę  
rod z i.

—  O czułTi m ó w is z?
— Jeśli Łfi , rawćp jest. że cesarz na głowę po­

bity. to mv...
— Wiem co chcesz powiedzieć. A ja  wam mó­

wię. że jeśli Iiav. (lanie -.i o dźwigną. to czeka, 
ich gcrśzu jcszcz” : ciężs .a niewola.

  P r e c z  ze  z w ą tp ie n ie m !! K iz a  i Z io to s z  Są
przecież z nami!

— Władykowie na Pomorzu powiktćial
—  T v  K rz ie  w ie r z y s z ?
—  Nie nasŁa to krew. choć słodkie jego sło­

wa.
I—  Ja lego przysięgom \ 'karzę. Zawierzył mu 

podobno Niebora.
—  Z w y c ię ż y m y  i
— R o zu m u  ch y b a  n ie  m asz. C esa rz  w y ru s z y  

p r z e c iw  n a m  z c e sa rzem  p rz e c iw  nam  s ta n ie  
k a ia ż e  n a *z  M ie c z y s ła w , p o d łe  je g o  s łu ga .

—  I  m a r ł podobn o .
—  Z d e c h ł ja k  pies.
— Brytan zdycha na łańcuchu, który mu pan

n a  s z y je  z a lo ż v ł .  k s ią żę  M ie c z y s ła w  ja k o  w ie r ­
n y  pies z s in ;, l  w  s łu żb ie  ce a rza .

—  M oże  ż y je ?  K to  to w ie ?
— Jeśli żyje w drogę mi wejdzie łeb toporem 

rozwalę.
— Powroza godzien i szubienicy. Dowiedzia­

łem s.ę dziś o Bieługowiczach nowmy strasz­
nej!

—  M ó w .
— Co się stało?
— Wtacie. że Niebora nasz wydanym zóStał 

Barnardowi, że dzięki cudowi, potrafił uniknąć 
haniebiłej śmierci...

—  W ie m y !  W ie m y !
—  V  ydała go zdrada.
—  C z y ja ?  K to  b y ł z d r a jc ę ?
— W ydał go podle Bslązę Mściwój Bkługo- 

Wicz!

—  Co mówisz? To być nie roeżel
— Nic. nie. To nieprawda. Aj ieói że takie 

wieści kręża w j:m , że M-ciwói dla cesarza 
wszystko sutów uczynić. Na taka jednak pod­
łość go nie stac.

— Nie rzucajcie oszczerstw. Książę Mściwoj 
tego nie uczynił.

—  W ierze w twe słowa. Niemniej zdrady kra­
ju lud mu nigdy nie przebaczy.

- -  Zf»p’ać mu za 'two czvńy Marzanno!
—  Boże’ ześlij piorun!!
— Piorun i I Ża mata kara. Nie piorun, dla

Mściwoja sucha ,ei ba.
—  S ti c czok dla brata jeiro Xlicgzfcslaw'a.
Podróżny nędzarz słucha.. długo słucha... w y­

trzeszcza oczy... tchu mu brakuje... oCWidra ii- 
ma serce btie gwałtownie, strach... chce uciec, 
sił niema, po-diznał się na porUciólco suchych 
iglic, soe nowy en wycicii, z nv nn ziemię pada.

Nieszczęście... Gorycz... Pali w pieasiach. W 
mózgu płomienie... Ź ‘-by sie ta ziemia zapaść 
chciała przyiąc go da tona...

— Bracia... sz.<*.k to oraćia moi...
Zbiera  myśli.
—  Jam  w in ie n ! !  —  szep n ą ł.
Myśli się t>P czą. myśli szaleją...
— Na kolana przed ludem upadnę, winę mu 

wyznam, o litość prosić br-de... Nic, nie. niechże 
zjcbitą... Jam le-«o wart.

Zmysły go odstępują. Gdy za chwilę potrafił 
się zdobyć na myśl, w on ach stanęła żona.

— Nie. me... ja musze żyć... dia niej żyć mu-
bZę.

Gi’omada ludzi w grabinie jeszcce mówiła. Cc 
mówiła, nędzarz już nie s>l\szv. Ukląkł, zaczai 
się czołgać... Cichutko po omacku przeg. gtogi
się ple/j-’ . Z "by nic sły>z&!> ludzie żeby się nie 
zdiaSL.ić. Wyił-ifcjrł się ze orków, prze. zedł 
przez leszczyny, idzie puszczą i icL.ie Nogi go 
niosą, sam nie wie dokąd nlzie.

I t • • 4 • * •  ’ • • • * « # • »

W  przepaści urwistej coś bieleje, jakby ludz­
ka. chata. Chce ją obejść, minąć, z ludźmi się 
me spo-tkać... uciec...

Nogi odmówiły posłuszeństwa. Brakło siły. 
Runął przed u płotkiem.

Z chaty wybiegi kmieć.
— Coś ty za lOtlen? C’ ego chcesa?
— Zlii.yj się... daj mi chleba...
Ckliost dżwignąt 2ę ziemi człowieka- posądzał 

przed chatą: przyniósł z komory kot a-c z. rybę 
suszoną, - miodu, nakarmił y napoił pielgrzyma.

— Skąd pry-bywasz? Kim jesteś? —  zapyta! 
poćróżnego.

— Z krańca świata idę...
— Możer ty sługa i ż-olmerz uesarza? Możes 

ty jeden z drużyny książąt naszych, którzy wła- 
sny kraj zaprzedali wrogowi? Mo żeś ty jeaan 
z tego iiułku łotrów...

— Nie pytaj mnie.. v
— Nie chcesz mówić? Kimkolwiek jt^łeś. je ­

steś gościem rńoini. Widzę że- obdarły i nagi. 
Spocznij tu. W  skrzyni mej zna,de konopną ko­
szulę. nie zabraknie i sukmany, którą sie odm­
iesz. nim |utro w dalszą wyruszysz, drogę. Teraz 
i-d-z p* słać ci łoze...

— liczyń to. Gd nowego miesiąca jednej nocy 
ni-e spałem pod dachem.

—  Święta dziś Mola Noc czerwcowa, którą u. 
roczyście obchodzim. Jeśliś jednak strudzony, 
zaniechaj obrzędu i idź spać.

— Pierwszą noc. pierwsza spokojna noc ci. 
Cha...

— Sen doda ci siły. Łoże ruchem liściem wy­
ścielę. wilczą l-kćrą cię okryję.

Cichost wszedł spieszni*) do chaty, p drożny 
został sam przed dom-em.

—  Strudzony i  ścigany jako pies.„ i \v2il2:

W  młodych jesionach, które roaly przed chałą, 
zadzwoniły struny lutni cichą i dżwięczi^j 
pieśń wuatr wiosenny niesie, coraz głośniej sły­
chać muzykę, iakby grajek zhbial się do Cicho- 
stowei chaty. Wyszedł wnet z zarości. stan?’ 
przed oknami, gdzm w pameńskim ocródku ro­
sły ostróżki, nagiętki. zielenił się barwinek, kw i­
tła boża rosa.

Oczy gęsi a-z. a do oktan Cichost owych zwróco- 
no, zapatrzone okna jakby keco tam szukaiy, 
iakby pieśnią chciały w yw alić Istotę, r.ia któmj 
struny harfy grają. M il i ; !  v.:;sń iaś! chłopaka 
śpiewa, to. o czem serce marzy chciałaby ręka 
ną gęśli wydzwonię...

Patrzy, śpiewa czule i patrzy... W“ 1em„
Oderwały się oczy młodziana cd okien padły 

na pielgrzyma.
— Cc to?
Zazgrzytała geśl. urwała się miłosna rrtoseu- 

ka, oczy pieśńicUjza si-ea-OKO się otwarły, W pa­
trzył się ze zdziwieniem w twańz włóczęgi, po­
chylił się. wyciągnął roke. j^kny ta ręka wycią­
gniętą mówić chciała, bo usta otwarta onie­
miały...

(C iąg dalszy nastąpi).

Wyjaśnienia i porady
w  sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistraeyi Kranów, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

M W i
1t t U B T, n

O G Ł O S Z E N I A Aunii!iisf;s£;a oiwailn
od godziny 9— 1 w  połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczi-rem.^ a a --------------------------------------------------------------------------- — śaaa.

X
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Nasz nowocześnie urządzony 
Oddział r e p r o d u K c y i  fo to te ch n iczna ]

wyzenuje

KLISZE DRUKARSKIE
siatkowe 1 _reakowe, jedno- dwu- i trój-barwne nr 

cynku, miedzi, mosiądzu.
( V  Cwny koitkurwncyine I Ip a

Zamówieniu wykonujemy pilne nawel w przeciągu 
24 godzin, mne w omówionym terminie.

Otarty na łędaius adwretna. 8230

Biuro zamówień Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w e  
I W y d a w n ic z e  S. «•. „R Y N U R tlF-* , 
Krupnicza 6. K r a n ó w  Sławkowska II/I.

W

I

I
U k a z y a  dla m ł o d z i e ż y  I d o r u s ł y c h

i  r mm

111 Wiedza to potęga III
Na8‘ępująee książki naukowe t dziedziny aowoczbsn ij 

wiedzy poi „ca
KSIĘGARNIA AKTYKWARSKA 

M. W« Jtla w Przemyślu, Stowacklogo
Forel r*roŁ Zugadnienia seksualne, 2 tomy

Wydnnie nowe Mk !200
Potęga myś.i w tyciu codz. i w walce o byt ,  330
Potęga auggeslyi m 350
Potęga spiryl zinn ,  350
Potęgo hypnotyzinu ,  350
Potęga energii „ 3 .C
Ek per aerita hynnotaczm B 270
Hvpuoiizm i apitylyzm s 350
Wo.aumulurstwo ,  2b0
Medyamizm ,  300
Dowody istnienia świata duchowego . 260
Jasnowidzenie ,, ZUO
Tajemnice powodzenia w tyciu „  23^
Ksztatrenie pamięci s 300
Yoga, T.ijemn * wiedza Indyi . 850

Książki wy iyłamj tylko ze poprz^dniem nadesłaniem 
Baleźytości przekazem pocztowym. — Zaliczką kalątek nie 
Wysyłamy. 820?

zawierający: Uraiynę, Konrada Wallenroda, Bauaay i ro­
manse. Sonety, Ody i pieśni. Objętości 230 stronic, na 
zuakomilym aańnownoym paoierze, wysyła opintnio za 
poprzoduiem nudoslaniein Mp. 250za przekazem poosiowym.

Kfemia ia l r W a  Łl fIJSLt w Pm ilg.
Odsprzedaw. om odpowiedni rabat. 8193

P o k ó j  E k u c a n i a
bez mebli lub 1 duży pokój, w którym 
możnaby ustaw ć piecyk kuchenny, 
dla malżeńźlv.a z 1 d.obnein dzieckiem

s s o s z u k s w a n e ! ! !
Korzystny czynsz! Za pośrednictwo 
lub oitDOWieihiie wskazówki sowita 
nftgioda! —  Łosic, zołosceota pisemne 
t rzyjmuje z grzeczności p. A  Dacków, 

d70C4 Drukarma I^uiiowa, Dunajewskiego 5.

M A S Z Y N Y  fR A C H O W A N IA  J
nawet zupełnie zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Ntitsu w Małplsci Priataia dla oaanv} naszyt biunwych
Wykonuii* dokładnie, prędko i pod gwarnncyą *726 

W. KEYH/. mechanik, Kraków, FioryaAika 3

ZAM OTflBSEBAJ
*  H A

^ 7 0 B 5 7 Ł C 3 [ 1  '

i>o C^DLrGA*
ant •ftkacnl- ds wsz-oziib 
pism • pizy-imnJt: 
BIÛ O 0ó?03tEh * R2KLAM

E C K A K Ó W  • B O H E B O W S k A  ć  1 .  /
y>vh..

KJna prowlncyonalne proszone tą  o podanie 
warunków z. wyświetlanie te lam.

Kupujemy każdą ilość 8094

i ń  m o r
w łedunkaeh wepenewyeh I prosimy o oferty.

H ! U  DOK P J f f i M I Ó
E f 2ic  W . M A J E W S K I IWPa" T 
G ru d z ią d z , u l. T u ru A sk a  27/29.
Tslsfsn 131. Aśraz taiapraf - „Naprzsciia*.

la t t ls e  nalkin u t e :  T* ~ * w' K-Fabryczny skład zegarów C C S I
wyrobów jubilerskich, alpacci ?  f ®  ®  ■ n a  b a r b a t ę  i k a w ę ,  k a n d a b b iy  z  p ra s ,-
■ a I J  ooołt k o ścio ła  d i l - a j  Hioacd Jz v o t« l 1  p tc 1 3 1  Ir^ b r*.

I  C n i n S K i e B O  s r e o r a  ^ © e w a n g e l i c k i e g o  * p r * e o a x  t t U t t r o w i A  » i z ą s g o t iU A .  8^oó

k ry c ia  a to le *  
K « t i ;  n * i ,  T a c k i, l i t h l s r s e ,  S e rw  sy
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;O S N E  O G Ł O S Z E N IA
[  1 - 0 5 1 .0  S Z U K A J Ą  | P “ S '  , „ S  " 'J w ik i.

—  —  —— —— —  blondynkę, parnię lub wdowę
Emeryiowąpy urzędnik, mający do jat przystojną, inteli- 

, l-iu-loj^Tą piiiktykę krntc- gentną, wzr stu wysokiego, 
laryji:ą. z iolnv rachmis rz i maiącą zawód praktyczny mo­

żliw ie w Krakowi., ewtniu- 
mnie mieszkaniu przyzwoit 
lub posag d:a wspóinego do­
bra, by miała chęć do inte­
resu. by oy<a doorą żoną.

Inteligentny ręso izielnik, 
przemysłowiec w sile w-eku, 
z braku czasu i znajomość: 
pragn.e się tą drogą ożenić 
z osobą z powyżs/emi zale­
tami. Adres prawdziwy i lo 
togratia pożądana, na ano­
nimy me odpis/.e. Zg-os/.enia 
do biura „ Prasa", Karmelicka 
18 pod ,Szuk«j". 8270

kontroijjr kasowy szuka od­
powiedniego za.ęcia. Zgłosze­
nia listowne: Kraków -  Pod- 
góree, ul. Rękawka L. 12.

P rzy j. ę zaraz na wsi posadę 
nauczycielki w  zakresie 

ki.is pospolitych. ZgiosLienia 
pisemne do Admin. Gońca 
Krakowskiego pod „ Prywatna 
nauczycielka*. 700z

S z a U - r - m e c h a n l k ,  k t ó r y  u t r a c i ł  
s w o j e  ś w i a d e c t w a  p o d c z a s  

i u w a z y i  r o s y j s k i e ? ,  S z n k a  p o ­
s a d y  w  s w o i m  z a w o d z i e ,  ew. 
m o ż e  r e t l e k t o w a c  n a  O D j ę c i e  
stanowiska w g a r a ż u  lub jako 
p o m o c n i k  s z o i e r s k i  z a r a z .  —
Zgłoszenia do Admin. pud 
.Mechanik*. 8242

j > » * a t a : f e O A Z ~ {

Do sprzedanie koło Krakowa 
18 mórg ziemi, w doi rym 

miejscu wraz z domem, Zgło­
szenia pod ,,Ziemia 350" do 
Admimstracyl Gońca. 8277

1'aśmy zagraniczni do maszyn
pisarsaicn, jednoburwneMp.

350, dwubarwne Mp. 400'—
■ s.uka — sprzedaje Amery
it/insi.a pracownia napraw y. ~  - . . ~ ~
na-zyn biurowych .N E r r u N V P 'ł »J",ł 1l‘Hku * tUo,nłńw V

1 mieszkanie za prowianty
i dopłatą. Wiadomość: Pędzi
chów 8, w sklepie. d

Okradziona papiery wojskowe

Q 0  WYNAięuiA pokój i ku- 
”  -nuia z konuouem w nowo 
buduj-jjeei się kam ienicy od 1 
maja, Zgłoszenia tylso listowne 
z podaniem waruuków najmu 
i odstępnego przyj muje z grze­
czności Marya Rajaukównu, 
Kraków, u i. ca Krakowska 55.

AAłoda panna inteligentna, 
chętn.e wyjedzie ta  wios 

jako opiekunka chortgo. Pi­
semne zgłoszenia do Admin 
, Gońca Krakowskiego* dia 
,0  iie.Kunki‘ . 8274

Szczepańska 7, podwórzec.

UiYJ/|TKOWA 3P03UBN0$ćlll 
"  .„równik gaograłiczny ziem 
polsklcn*. Działo zupałnis wy 
czarpana I jedyna w tym ro 
dzaju, 16 w.e.kicn tomow, 
oprawnych w poiskórek, d o 1 
sp.zedania za 6 i tysiąee ma­
rek. Wiadómaśc w Admini- 
stmcyi .Gońca* pod .S łow ­
nik*.

n uży  barak drewniany i  ma-
gazyny do przeniesienia 

można kupić w Zachodniej 
Małopolsce. Wiadomość: i..ra­
ków, Hynek 37, lii., p. Zofia
Szymańska. 8152

Sprzetum tanio sukienkę weł­
nianą, granatową, nową 

i kilka par bucików damskich 
•Nr. 36 i 37, również nowe.
Wiadomość ul. Bersa jose*e- 
wicza 18, IV  p. oiicynu. 8u00

| K U P N O  |

up ę dobre akcye. Zgłośzu- 
*® nia pod .AkC/a' do Acirn 
Gońca. 7002

nroguary i w Wielkopolsce ku- 
pię. Jes.tiu fachowcem. 

Olerty pod .Faciiowiec* do 
Adm. Gońca. . 003

Cypialnia i kuchnie doorze 
utizymane, kupię. Olerty 

wraz z podaniem ceny do 
Admin. Gońca. 70ol

na nazwisKO Kot W,auy- 
sław unieważnia się. 8276

7 gubił dokument wojskowy 
“  a styczuia Teofil Kzep- 
czyński. Kaiwaryjska 76, Kra­
ków, które uniewa nia się.

8275

Zćpfc ubBżpiaGzeaiowf
P r z e m y s ł o w c ó w  o o l s i r c h  vy W a r s z a w i e

R e p r e z e n t a c y a  w  K r a k o w i e

Rynek Meparski 9. ! oiętro 

od

8243

prze:irn\va.!z;i i in e zp ie c zeu  a oa ognis. kra­
dzieży. tu d z ie ż  transportów kole ją  na n a j­

p r z y s t ę p n ie js z y c h  w a ru n k a ch

R y ż ,  m q k «  i  f .  p .
(h e m m a l ia ,

a u ią  o p a t r u n k o w ą ,
i ig n in ą ,

8167 p ió t h o  p a p la r o w e
ofiaruje stale huitowo

D o m  H a n o i . o w y  A D O L F  Z E E R l
W a r s z a w a ,  J e r o z o l im s k a  3 3 . T a l .  - 4 5 - * J
Adres telegraficzny: „lN!tX“ , skrzynka pocztowa 10 . 

Powiizn. fachowi reprezentanci poszukiwani.

K TO  CrtCfc I*  u  i* i 
T O W A R Y  i

Po najtańszych zuiżonyun cenach nie h napisze, lub 
przy jeżdżając do ŁUDZI, udas ę do składu tabryczn-go

M H a u j  ul. P iotrkow ska Nr. 56. 
■  O f J M j  w pouwórzu lit w e jś ć . e.

Gdzie są do naoycia w resztkach i w sztukach: białe 
i kolorowe płótua na biedznę i posciei, towary na 
wsypy i poszwy, tlanela, barchany, cajgi, chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, również szewjety, sukna, 
korty i wełny na damskie i męskie ubrania. «>- 
styumy, płaszcze i suknie i w iele innych towarów. 
I l u  J f l J ł l  W ysram  pocztą za zaliczka odcinki 
U n f l i j c l . , meszta! w każdej ilości po otrz- maniu 
zadatku. Cenników  i próbek nie wysyła tię. o23-'

-< icSGaz) b eSsn* <b (MiSjiSlfe-y-TzłCisr -

i  ■ i » i f { j i  ‘

fc kradziona p a p ie r y  w o j s k o w i  
U  na nazwisko Antoni Ko­
zioł z Kościeluik pow, 
ków. un sważm&m.

% t»U  LECĄ

|  K S I Ę G A R N I A  A N I Y o W A h S K A  M .  W a H . A  
i '  W PRZEMYŚLU, SŁdWAC IE jO  8.

Kf “ - i 'Ó>
8 *7 ti; a £>&

. j  guui, 
*■ X u

y  gumona uokurae ta wojsko- j  

” • we na nazwisko Ochmań­
ski Wawrzyniec, zam.eszithiy 
w Piesamch p. Liszki. Do­
kument unieważnia się. 8278

nono pap,ery wojskowej 
8 grudnia *921 na sŁ cy i ■ 

Grzegurzkł nu nazwisko Ma- j 
nicki Michał z Mogiły, które
unieważnia się. 8271

> ginęiy papiaiy wojsko - e ua , . 
“ • nazwisko naaperczyk k-eo / 13 
poid 1. P. W. Kolej., które I §
u n i c w r a > n i  . rn ,  ^ g t o k Z - n i a  p o d  1
Oś w ęc m, B iz /<ń- ka Nr ó*.». •

8  i)  3

j.ciach loziiuąty i pi- 

suaiae, Aowe

a. oiySzę tub WOZałi oz.ttL.nil>
"  w dobrym stanie k u p i ,
Franciszek Datoń, Kraków, in/X_|,S 
Krowoderska I. 17, z listam i W  07X1 OZIGCUIIIG  
Wnej Janiny Tyrowicz. 823t | po leca aa|tanie)

lArizytową mknie czarną an sracownia l a kład wózków
* *  pię i lakierki, czóienka 
Nr. 35. Zgłoszenia pod .H. K.” 
do Gjńca. 7005

jruplę maszynę do pisania 
Zgłoszenia z podaniem ce­

ny do .Gońca*, pod L  1.000. 
70 u*

j m a t r y m o n i a l n i !

1 irzęamczka w średm n wieku, 
^  ze sKromnem -.rządzenien. 
f i  wrze znajomość w celu m 
trymonialoym. Zgłoszenia pod 
,oamuinu* do AJminisiraoyi 

Gońca Krakowskiego*. 8194

L. BOTWINA
Kraków, ui. FloryaAska 30
T .a J ł  priyjmiijs a lf wsnlkla naprawi
i dśnaanali wazkśe. Ns żyasms wy- 
11*1 tą  allkj łslojrat l po « i i ; » i i r  
kto kp. w jaaaik.Dh paa.t wuh; pi 
•dssłsa s a ł  tyshźk ssslul zw-st im- 
13S Mkón. 8377

Fotaark 17fl-
ziemia

7  mężczyzną ze sfer inteli- 
gentnych nawiążę wesołą 

i.orespondencyę niemiecko- 
p o ls k ą  Zgłoszen ia do Admin. 
Gońca nod .Mała szatanka*.

morgowy
i budynki L kla&y 

v tem 1J mórg lasu 6u-let., 
5 koni, 11 oydła, 6 świń, 
10 owiec, 100 sztuk drobiu, 
młockarnie motorowa, wszel­
kie narzędzia rolnicze i ma- 

LIT j szyny kompletne za 1 1.500.000

Qsooa unodh, przystojna, nie- 
”  zależna poszukuje mężczy­
znę staiszego, bardzo .aitli-
•/min-rgo w celu towarzyskim. 
Zgłoszeniu no Aanudistracyi 
iońca pod .Wesoła*. 7401

Mp. tvlko szybko się decy­
dującym. 8232

Tomasz Stępiński
Wągrowiec, uliea Bydgeska 10. 

Waj. Poznanskis.

Ilypiomowana masazystka wy- 
^  konywa masaże leczni­
cze, kosmetyczne, pow.ększa- 
jr,co biust, pod „Niezawodna-

Samogwałt u mężczczn kobiet i jego
s k u t k i ...................................................Mk.

Poraunik lekarski dia mę/rzy.ii . . . .  „
Ktyaa stosunków jlfcm w ycti...............  .
Caoroby wei.erjc^nb i snimazne leczenie „
Dmezego mężczyźni s ę nie żem A? . . .  ,
Popęd płciowy ; lego czcula . . . .  „
Dr. Uhma S f i l id o lo g ia .......................  „
Prot. WyroDea. W

jn n s t w a .......................
Prol. Forti. Zagadi.ienia ss

wydanie, 2 lO m y ...................................
Najuo szy mkarz domowy na wszisikio

ch iroo\. o ruw iu n y ...............................
Porad.-is i k«>sk w uagtyih wypadkach

i zasiatm ę.-ia u .......................................
Bozi oiesuy o i00. i*ijz,-.i,i»y zachowania

s ę po c/.as c iąż.......................................
Nas., w ter U-.rz. i'or.idniK g s odarski .
Mn* sjsten). rooręcz-ik  uo uzyskania sił

ciała ...................
Alocrtus Magnus, czyli egipsaie tajemnice 
Dziesiąta i .edenasia księga Mojżesza
Prawdziwy Ogn sty 8m u .......................
Miedza taj mua, czyi eg psk.e tajemnice

wieuzy d u c h o w e j...................................
Tajemnice czarnej magii. Wielka ilusrr.

książka magiczna, opr.............................
Z ta|emmc auszy .udzkiej czyli o spiry­

tyzmie . . . .  a . . . . . . . . . .
Wyrocznia przeszłości — Wróżka . . .
Wróżka cza io d z ie .sk a ...............................
Przepowiednia rfybili aibo wróżka przy­

szłości ......................................................
Kabata, Ka: ty wróżbiarskie słynne, Ló-

lormand z Pary/.a...................................
Flirt polski, zahawa towarzyska . . . .
Sztuka pouoban.a się niioaym panienkom 
Najnowszy listownik dla .at -chanycn .
Lilie i paprocie, asiązka dla serc socha- 

jącvch
Wielki wy ból powinszowań na wszystkie

okoiiczuoSci ż y c ia ...................................
Wielki polski sekretarz dia wszystkich .
Śpiewy i kuplety k a b a re to w e ................
W ielki samouczek tuń- ów .Salonowiec* .
S. ukt ronienia wyna.azków ....................
Klektryc/nosć i m a gn e ty zm ....................
Śmiech. Zoiór irasze :, a iegćot i humo­

rystycznych opowiadań w 3 częściach
r a / e m ......................................................

Boinba śm-.schui Ilustr. zbiór hi: moreaek . 
Najnowsza kuchnia warszawska, zawiera­

jąca przebzlo *200 różnych potraw, opr.

Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nadesła­
niem należytości przekazem pocztowym Zn zai czsą 
książek nie wysycamy Na o-eceme j rzesyłki ilo-

łąc.-.yć na joc.o Mk. 40. 8216
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O G Ł u S Z c N i Ll .

U R Z A J  ' E S « a s G * / U Y J W *
•« W a rs z o w fie ,  K r ó ia w s A a  2 3 .

zawinCginia, -a 
r s k i r ł i y w z ł b ą u z  ą w s y u n a w o  mąkę p^zanną. 

■solę. jjrocn, kaw , zjozuw? c*kor g, n&Ma zr :i.an  
9t W i i  a, mannolaaę herDaię. slcn nę, iii-m  or ies 

siano, ceshię, ocet. orzawi. DR, sinoię i w..a. i. 
Ceny winny być kalkulowane za kiuaiiam. iotfo 
wagon stacya zaladowaiua ca ia nie Rzcczi oSęs,,- 
ulej, względni' loco skta-i V. Hrszhwa, wyiaczni • 

w mai a cli polsMcii.
■faidy produkt należy olei -wa-i o ćd J ie lcr. w  za­
klejonej kopercie z namstui ,G  rrta na 

Na o ierc ie  winna b ;  ć  nasioinan m a i k u  »t-»-;.p:owii 
za Min 10. — O ferty  n ieakurptowane po/o«i:iną 
bez oduow iedzi. —  K o n i va rozpatruje o fe r ;> 1 10 

i 20 kaidsgc m.8S!?sa t , 8

“ \ i m  ipsuiy

vV>Twórnic nowych, ur/.erinianie i odśw ieżan ie znoszonych 
kapeluszy na nowe. 

ł a j n o w s n  fa s o n y . Ceny p rz y s tę p n a .
Wyk nanie solidne, szybkie, punktualne. 818G

Z E  s ? L a  - U  f a b r y c z n e g o

ZABAWKI i WIEŃCE f
poleca M E T A L O W E  p0]eca |  

P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  *

' AUtK. KflfOYK. £ Sb
Sjiólna Aacyjna

i tVa s z a w a ,  S e n a t o r s k a  2 2 .  T e i .  1 4  36

mm a a a a m m w m

^  setki

lo s o o d a rs tw
O L W A H K I

-o 10 do 30 mór;; dobrej ziemi w cenie od 2-ch d*> 3-rh 
ni 11. Mk. 100 gospodarstw od 35 do 100 m’órg dóbr. 
c-m w cenie, c i  4 do J .mii;. Mk. oO gosi>od-<rstw oi 
!(J ..io 200 m órg dobrej 7-ieini w  c c r ie  od 9 do 15 inilj. Mk.

od 2- 0-1000 mucg dobrej ziemi w cc 
nm od 17 do 40 milj. M k.

,i !ka dóbr rycerkm h. wszelkie goupodaulwa i folwark' 
d„brem zabudowaniem bogi-tym żywym i martwym 

u-*ciitarzem, oraz resta-nucyc, aawiuruie, botr!c, m i)uv 
• i f;il;i, domy i wHfBkie prze.isiębiorslwa Dsieniarr 
żdego. — Obsługa rzetelna. Na odpowieaz uprasza i* 

dołączyć znaczek pocztowy.

Zgioszenm nprasza:

M .  K O W A L E W S K I
kuro Agenturowe, P oznań

a . StfumiKOKa 3S, T^iełon L47S.
8204Z  d w o rc a  t r a m w a j h r l  U.

PIŁY
M e r iL th e lo o k S K te

eto g a tro w  i ta r tb k o w ,
ta im o w e * !  ta rc zo w e  Ida cydmigłui! 

riozmslte sutisrki, młoty do cecnowania unawa. 
pilniki do ostrzenia pił, pierw.-zorzędne szlif,orki dc 
pił, oliwiarki, smarownico do wazeliny, obeinsczo, 

świdry do gwintów i żuto gwoi ,z.o. 

W s ze lk ie  n arzęd z ie  n i  p rze m y s łu  n rzaw negn  
stale na składzie. Ć584

B i R O  &  ( O M P i ,  W . e d e A  li., 
Liobanbarggosst 6.

Telefon 583 i 11525. Auro* talogr, Birealgt.

JijLU UlUOti pDU Milit;<i(i w uuua j oV,
ao Admin. Gońca. 70611 S&(e> 'JóSi.«(5eSil9 5Kib-

N a j n o w s x e  z u r n a i e  m e d

i na sezon wiosenny i letni 1922 już nadeszły do firmy:

M .  L A N  D A J ,  K r a a ć w ,  u l i c a  ś w .  K r z y ż a  S .
8184 8przodaż częściowa i hurtowna. 109

F aO ryK a  F iz e iW O fO w  G o e m ic z n y c t i

InżJ. iiiaDior.SKHU. ivlyśtłtorsŁ
w Łoożii, ui. PiotrKUwskt 62 —  Teieton 595. 

Adras taiagrartczny: .Cnomikal —  Łódź.
P"i c i f  8021

SZKŁO Mfż^DNG
w tadunKHcli wagonowy i» i uec.-a*.

mŁUZ

R&daktor oapowieuzialny: Ludwik Gronuś. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


